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Rozwiązać Sejm!
Wzywamy do masowej zgromadzeniowej akcji za rozwiązaniem Sejmu!
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Uzasadnienie projektu zmiany konstytucji.
\YABSZAWA. 19. czerwicą, tri. \vł. ; I)o nego we Właściwym te rmin ie  i upo rządko-  

p r o je k tu  ustawy o zmian ie  konstytucji  r zą d  j wanto  s tanu F:nauso\Vego i stosunków! gos- 
pTzesial uzasadn ienie ,  w k tó rcm  podnosi ,  żo podarczych  2) zapewnienie  właściwego u- 
u s taw a  m a  na celu uczyn ić  zadość t y m j g o  •■■‘'-'•■"-i................. .-...i......................’.....
trzebom, których konieczność została u ja
wniona w ciągu ubiegłych lat. Projekt  og ra 
nicza sic do punktów, mających na  celu 
1) zapewnienie Państwu budżetu uchwało-

X u  ' * L o

stosunkowania organów władzy ustawo-law 
cze.j i wykonawczej 3) uporządkowanie sia
nu prawnego Rzplitej czego nagłość staje 
się z każdym dniem bardziej piekąca.

Nowi. kombinacje co do nrtanowsń wojewodów.
T o w . R e m isze w sk i w o je w o d ą  n o w o g ró d zk im .

W a BSZAWA.  19. czerwca. — (teł. w M  
Złożony od dwóch dni w kanCedarji P re
zydenta wniosek na nominację p. Parowy 
skiego wojewodą krakowskim, djptyehczas 
nic został załatwiony. F ak t  ten jest komen
towany w ten sposób, iż powstały trudnoś
ci co do tej nominacji .  Istnieje, projekt , by 
dotychczasowy wojewoda kiołfiejki Manten-

IYI objął województwo łódzkie, zaś na wo
jewództwo kieleckie znów jest wysuwana 
kandyda tom  p. Darowskiego, jak gklyby on 
koniecznie tylko wojewodą hyc musiał. Co 
do nom i nacj i wojewody nowogródzkiego, 
wymieniają nazwisko starosty łódzkiego 
tow. Remiszewskiego.
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Fi wszechwładzy ffządu I
Wadą naszej konstytucji ji_st fa k tycz 

na nicrozu itm nność Sejmu.  Zgoda niemal 
powszechna panuje na tym punk de.  S kra j 
na, mon archi.styczna prawica przygotowy
wała wprawdzie prawo rozwiązywania sej
mu dla swego wymarzonego króla, a!e re
publikanie zgadzają się, że powinna istnieć 
możdośt  rozwiązywania sejiglg j senatu 
przez Prezydenta Rzorzypospoiife j „Tak 
senno zrozumiała jest konieczność uzhncila- 
ma Inidieiu przez sejm  w terminie um ożti- 
wiujiirijm rzeczywiste działanie tego budże
tu a więc o ile możności bez prowizorycz
nych, dorywczych uchwał budżetowych/ za- 

‘ 1 jajcych sprawę na kilim miesięcy zale-uuwi.
dwie.

Cóż z tej: rzeczywistej potrzeby zro
bił w swoim projekcie p. minister  sprawie- 
dJiwjfśici": Przyzna] najpierw Prezydentowi 
prawo rozwiązywania sejmu i senatu. Ale 
zaraz acylal nowi] term in wyborów zamiast 
HO klni, a i 120 dni. Po co'? V czyim inte- 
resi.e ? Y\ Anglji ostatnie wybory odbyły się 
w 2(i dni po rozwiązaniu Izby gmin. U nas 
najdłuższy okres potrzebny dla załatwienia 
wszystkich Formalnośc i  wyborczych, wyno
si 81 dni. Pofcóż więc jeszcze afi dni  zwłoki? 
Oto poprostu po to aby Prezydent mógł wy
dać jak najwięioej ..rozporządzeń z mocą 
ustaw '... Czy to wygląda przyzwoicie ?

Zatroskany o budżet żąda p. minister  
sprawiedliwości, aby sejm zbierał się. we 
wrześniu, a budżet był uchwalony w ciągu 
1 miesięcy pod grozą, że inaczej będzie o- 
bowiązyWal budżet  wmesiony przez rząd. 
Dlaczego 1 a nie np. 6 miesięcy m a mieć 
czasu sejm i senat dla "uchwalenia budże
tu ? A teraz przed tawiiiy sobie nas tępu
jące \ ypadki.  Co będzie z nowym przepi
sal i ,  jeżeli n. p. Prezydent  rozwiąże sejm 
w li pen i rozpisze wybory na I i sto pod ? 
Któż wtedy uchwali nowy budżet  na rok 
następni  ? Sejmu nie będzie, bo go Prezy
dent rozwiązał; więc znówi chyba  Prezydent  
uchwali sobie budżet państwowy „rozpo
rządzeniem z mocą  tistawy1'. Bo sejm — we
dle p. ministra — m a  we wrześniu zacząć 
uchwalać budżet. W lutym już mu tego ro
bić nie wolno !...

Albo taki wypadek.  P w z y d en t  wyda 
jirzed wrześniem szereg „us taw1' i przed
łoży je w ciągu 15 dni s e jm ów  choć  p. m i 
nister sprawiedlhyo.ści skrommo nic o tern 
nie wspomina,  czy sejm ma prawo odrzu
cenia podobnych „irozporząuzeń - ustaw" 
Sejm zabiera się do swego obowiązku roz
patrzenia tycli . .rozporządzeń1', traci pnVę 
tygodni czasu i po  upływie 1 miesięcy tra-  
c swoje prawo uchwalania budżetu!., .

Bardzo „zręcznie" pomyślane.
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A lb o  d a ls z e  w y p a d k i  z u p e ł n i j
Y\' okresie- bezsejmowym, okazuje się 

gwałtowna potrzeba zwołania sejmu. Do- 
meRezas wystarczała trzecia część człon
ków sejmu, aby wwstosowkć do Prezydenta 
żądanie zwołania ciał prawodawczych.  P. 
ministei sprawiedliwości żąda. aby wnio
sło to żądanie conajmniej  aż 223 posłów, 
a wtedj Prezydent zwoła sejm. ale.... do
piero po dniaeli 30, a nie 14, jak dotych
czas. To znaczy, że szczerym nonsensem 
będzie żądanie zwołania sejmu, bo c I chwili 
uświadomienia sobie konieczności tego 

-aż do chwili zwołania sejmu zniknąć go
towa wszelka aktualność sprawy. Po cóż te 
proponowane zmiany dotychczasowych 
przepisów? Ohyiui tylko po to, aby skrawki 
czasu dogodne dla prawa Prezydenta do 
\v\dawania '  . . rozporządzeń'1 były jak n,ij- 
w ększc... P. minister  targuje się o mie.-ią- 
ict:, ale nic gardzi i dniami...

Prawo Prezydenta do  zakładania
p n
nnież w myśl p! 
w ości s p ó r  o kilka tygodni. Sejm uchwala 
ustawę... senat m a  prawo przewlec ją o 00 
dni. a Prezydent  jeszcze o 30 dni. Poczerń

uetn j
m a "  Uchwałom sejm u i senatu  to rów1-* 

myśl planów p. ministra sprawiedli-j

waż Prezydent  może zamknąć sesję sejmu z powodu tych skrajności  biedny naród  pol- 
i uzyskuje normaln ie czas bezsejmowy naj- ski. 1 znowu trze.ba będzie jakichś dni ma- 
mniej sześciu miesięcy w roku,  więc s e j m 1 / o nych ,  aby obalać dzisiejsze planv miuis- 
staje się tylko m aszyną dla woton■unia bu- t ra  sprawiedliwości, o ileby stały śle usta- 
d.itf.a i to z k ijem  na kgrku.  Kala poli tyka wą...
gospodarcza,  socjalna, administracyjna,  o- Czy su; nią s taną?  Prawica obiecuje so- 
światowa. komunikacyjna '  i t. d. jest właści- bie zrobić na nich dobry,  doskonałe inte- 
wu' terenem władzy ustawodawiczcj Prezy- ces partyjny i gotowa fe przyjąć, jako wy
depta Rzeczypospolitej ! i nagrodzenie ..za ból" dni majowych Otwie-

Scjm  mu się stać na polu usldwodtnu-' ra to dla niej w przyszłości — najświet- 
•ępem insiijtjgja podrzędną. O Kontroli niejsze widoki, o k tórych urzeczywistnieniu 
rządu przez sejm niema mowy. Stałaby m uczyć nie śmiała.
się orni tylko powocłtem do zamknięcia scj-J Ale socjaliści polscy na te szalone ża
rnu... Na  miejsce wszechwładnego sejm u iste piany n-s-ząchlcładzy rgrtdu nie pójdą  
iw hu a z i  wszechwładny rząd. Z  jednej bo —- poza. powyższymi motywami — wia- 
niewoii przejdą obywatele państwa pod dzą dobrze, że „rząd".  to nie znaczy w Poł
ci rugą. Bo miary  Polska nic zna, bo wszyst-j sce tylko ministe-r taki czy inna"— lecz i 
ko tu musi iść do skra jności!  jb iurokracja ,  czyli wroga ludowi siła. I wie-

Przeaiem endecja omotała szmirąmi.l dzą żc o Se Boiska miała złe parlam enty  
bez siły Prezydenta  na rzecz przeuirgi sej , - in miała tak ie  niestety, jeszssę gorsze
mu, teraz rządów,cy próbują, zrewaniować\rzaply  
się na sejmie. A cięrpiai i cierpieć będzie! — ____

W A RSZA W A, 19. czerwca, (A. W.j. P race naci 
nieszczęsna ustawą* wraca eto sejmu i tci l , r, orc,anizacja M i i .  spr. W ojsk . są już na ukończeniu 
mus: j a  jeszcze raz uchwalać. Ustawa poi- j P raw d o p o d o b n e  jest zniesienie Departam entu B ado w 
ską będzie zatem potrzebowała około 100 Hlch, a wojsk. Możliwe również, ża redukcji ulegną 
dni czasu, zanim zostanie ogłoszona J Bu o jnn2 depn-iamenty.

W A RSZA W A, Iffi c :e iw c a .  (A. W). W  zwią?«cu zdżet wniesiony w sejmie \vc ydrześniu gotów
na styczeń, indzie leżał 60 dni  w senacie, a
30 dni w kamoelarji Prezydenta,  nie ń  
się zatem przed kwietniem 1

To się nazywa sprężystość !
Jaki ios czeka ustawy, które ma ją  za

pobiec doraźnej  klęseć gospodarczej lub 
społecznej, przy zastosowania tych podwój
nych kneblów terminowych (60 i 30 dni), 
o tern nie potrzeba glosno mówić, bo wów
czas Prezydent  zamknie sejm i sam zrobi 
co potrzeba, Zapowiada to z pewnym 
wdziękiem ,p. minister  sprawiedliwości.

Zapowiada również, że od lipęa 1926 
do 31. grudn ia  1927 r. upoważnić należy 
Prezydenta  do wydawania sławetnych ,.roz- 
prurządzeń' po zamknięciu sesji,

Ustawy uchwalone przez sejm i senat 
m o g ą  i M p  glrojektu p. ministra sprawie-. 
l(iiiiMś.ci być zmieniane przez Prezydenta  
za pomocą „rozporzi{<tłzeń“. Wyją tek  sta
nowią Konstytucja i jej przepisy. Ponie-

u .o i j j* i’i?jicją 
każe]G sm fiann  z

Min.

ceministra spr. Wojsk.
W A RSZA W A, 19, czerwca. (R. W). Krąży ta sze 

reg  pogiosek na  tem at przydziału gen. Sikorskiego. 
B ardzo  .prawdopodobne, że gen. Sikorski obejmie in
sp ek to ra t  a:mji w  KWkowie, względnie w  Wilnie, g d y 
by gen. Rjjdz-śmigłlj przeszed ł na  inne stanow isko W  

spr. Wojsk, okrojony zostai Sztab  ' każdym razie gen. Sikorski ma opuścić D. O. K, L w ó w . 
5 do 3 oddziałów. Redukcji mają uledz j W R R S Z R W R , 19. czerwca.  {R. W). Gen. Józef 

również D. O. K. przez zniesienie D. O. K. w  Łodzi i ' Haller i gen. St. Szeptycki przeniesieni zostali w  
Przemyślu. ‘ I s tan  spoczynku.

W R R S Z R W R , •19.Jc*erwca. (fl. W ). W  najfcliż- ] W R R S Z R W R , 19. czerwca. (R. W ). O sta tn!o uen. 
szym czasie nastąpi szereg  w ażnych przesunięć p e r-  | Sikoiski zwrócii się do Min. spr. W ojsk ,  z p r o ś ' 3 o 
son.ahiych w  amiji . Szefem Sztabu Gen. mianow any pozwolenie  na  (przybycie do W a rs z a w y  w  zwidzku z 
będzie gen. b rygady T adeusz  Piskor, b. szef Biura 
Ścisłej R ady  W'oj. Gen. B.irhard-Bukacki, który od 
wypadków' majowych pelnit obow iązk i Szefa Sztabu  ma
być pow o any na n aw o u tw o rzon e  s tanow isko  II. w i-

posiedzenirm Ligi Obrony Pow ietrznej P ań s tw a .  Pisma 
poranne  podają ,  że Min. spr. Wojsk, nie przychyliło 
się do tej p rośby.

—iii—

MASS Z. RATAJ USTĘPUJE.
W R S S Z A W A , 19. c rc rw ca .  (R. W ). Rezygnacja p. 

Ralaja ze s tanow iska  M arsza lka  Sejmu j ; s t  już z a d e 
cydow ana. P iast postawi wniosek o ponow ny w yb ór  
Rataja na fotel marszałkowski. Niewiadomo jednak, 
czy Rataj przyjmie tę  kandydaturę.  Nosi się on - jak 
pociają pisma — z myślą pow ro tu  do .czynnej pracy 
w  Piaście,

CHjENO -  PIAST PRZECIW ROZWIĄ
ZANIU SEJMU.

W A RSZA W Ą, 19. czerwca. (R. W ). P rzec iw ko  
wnioskom o na tychm ias tow e rozw iązan ie  Sejmu o -  
pow iedzą  się kluby Ch. N„ Ch. D., Z. L. N. i Piast. 
W  tym w y padku  wniosek o rozw iązanie  Sejmu nie 
uzyskałby nietylko kwalif ikowanej w iększości głosów 
lecz także  p raw do po do bn ie  i absolutnej.

aa

Dwaj głośni lekarze Stcimudi i Woro- 
now zasłynęli w ostatnich lataidi zabiegami 
w kierunku usunięcia niedołęstwa jjtlnBić- 
go rozmaitych zboczeń ustrojowych w* o r 
ganizmie ludzkim. Zabiegi te p rzep row a
dzają drogą chirurgiczną,  przeszczepiając 
t a r c z y c ę  lub też gruczoły płciowe maip.

O skutkach tych zabiegów1 może ŚMiffd- 
czyć następujący przykład:  młodzieniec 15 
tętni z wrodzonym idiotyzmem i obrzękiem 
śluzowatym odzyskuje po przeszczepieniu 
mu taflezyey szympansa .inteligencję. a na 
stępnie i zupełną zdolność do służby, woj
skowej. *

Że prace badaczy, tych, które, niemało 
przyiozyniły się do wyświetlenia wielu lo- 
tycbczas ciemnych spraw na  polu biologji 
seksualnej,  są przez świat naukow y poważ
nie traktowane^ najlepszym dowodem jest 
to, że Woronowowi dla jego doświadczeń 
powierzono pracownię  fizjologiczną przy 
paryskim instytucie College de France.

Sprawą tą również za jmują się obecnie 
powagi naukowe, nic tyl/ko \vre Francji,  lecz 
i fakultety lekarskie we Włoszech. Iiiszpa- 
Uji. Portugalji ,  w Niemczech,  Anglji. Bo 
sji i w Ameryce.

\ \  Ameryce w jednym z przytułków dla 
starców stosowano zabiegi Woronowa z fwjy- 
nik ;em dodatnim w kilkudziesięciu p rzypad
kach w celu przywrócenia niedołężnym do
tychczas osobnikom zdolności do pracy. Do 
roku 1923 dokonano  wogóle przeszło 60 
operacji metodą Steinacha z 90—95 jiroc.

wynikiem dodatnim. W  ciągu pięciu lat o- 
stalnicb dokonano u ludzi metooą Wonol 
nowa 300 operacji.  U jemny wynik w trzech 
odsetkach byl spowodowany znacznym wy
cieńczeniem ustroju. Przeciętnie dodatni — 
wjilyw zabiegli trwał do  3 lat.

Problemat życia, a głównie starości i 
śmierci od wieków me przestawał zajmować 
umysłów badaczy i filozofów. Właściwie po
jęcie długowieczności w stosunku do rozmai
tych jestestw jesl względne.

Jak wiadomo, wszystkie istoty składają 
się z komórek.  Do najprostszych istot na 
leżą jednokomórkowce czyli jhencotmaki.  
które, stale odnawiają się przez podział ko 
mórek i nigdy' nie umierają.  Jeden z uczo
nych.  Woodruff ,  z jednej izolowanej inłuzji 
Inajdrobniejszej  istoty), naliczył W ciągu 13 
lat 3-10(16 genęracyj ^pokoleń) bez slkłon- 
ności do zatrzymania się dalszego pódziału 
komórek.  „Niema starości, ani śmierci ko
mórkowej" — mówi iilczony przyrodnik Gley 
— jest tylko niedostateczne odżywianie ko
mórek.  albo ich zatrucie odpadkami prze
miany mater j i ,  zanieczyszczającemu środo
wisko wjśród którego „zyją“. Źe komórki  
tkanki a nawet narządy całe mogą być 
litr: y nnme przy życiu poza ustrojem przez 
czas nieokreślony,  dowodzą doświadczenia 
przyrodników” Carella i Fischera.

Istoty wielokomórkowa zachowują zdol
ność rozwoju do pewnego tylko kresu ży
cia i ellugowieczność osobników wśród nich 
bywa często zależna z jednej s trony od siły 
ibzrodowej,  jaką obdarzony jest "othiośny 
gatunek zwierzęcy, z drugiej zaś strony od 
okoliczności, któreś przyczynić się mogą do 
utrwaleniu ciągłości jego bytu. Często też

się spostrzega, że im wię.cej zdolności do 
rozmnażania  siej okazuje dany gatunek zwie
rzęcy, tern krótszy byuui żywot poszczegól
nych jego osobników. ..Wszystko dla ga
tunku. mc dla osobnika" mówi filozof nie 
miceki Schopenhauer.  W śród  gryzoni ew nie 
/.miernie szybko rozmnaża ją  się szczury (z 
jednej pary  w ciągu 3 lat tworzyć się może 
wielkie stado, licz-ące około 3 ,miljonów szt.). 
tô  też szczur przeciętnie żyje tylko 2.-J2 i 
pół  lat. natomiast rozmnażanie się nj). sło
nia jest nieznaczne: samica wydaje na  świat 
jedno młode- po roku  i 3 miesiącuich, jirze- 
eiętny też udek słoma jest 150—180 lat.

Prawo to na tury  odnośnie do przecho
wywania gatunków" zwierzęcych najbardziej  
uwydatnia sic poś ród  niektórych owadów, 
u których samiec ginie bezpośrednio po 
zaplćWnicułu samicy. U pewnego ga tunku 
pająków, samice po zapłodnieniu samicy, 
już jako zbyteczny, zostaje skonsumowany 
przez samicę.

Co sic hoży  długowieczności czlowjeka. 
to w stosunku do długowieczności pcw nych 
roślin i zwierząt, wiek życia ludzkiego wy
daje się znikomym.W KaliFornji np. do dziś 
dnia istnieją olbrzymie jodły (sekwoje), li
czące po 5000 lat; cis szkocki m a  3000lat 
na  Ceylonie cuzewa figowe m a ją  przeszło 
20(7?) ial. dęby jwzcchou ują się po 1500 
lat. 1 pośród zwierząt nie b rak  okazów” z 
okresami 'długowiocznego życia. Wieloryb 
żyje 170 — 200 lat; pośród  ptaków wTona 
żyje 150. pośród ryb i Jadów  karp  120 
szczupak 300 i więcej, żółw około 200 lat.

(C. d. n.)
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Co m ó w i p r z e d s ta w ic ie l  h a n d lo w y  Rosji ?

Do Warszawy przybył nowy przedstawi- ostatnie już. 110 proc. produkcji  przedwo- 
iowy Rosji sowieckiej p. ?\Iic]ial jenre j  Mimo to. oczywiście, nie są one w

u j e  pokryć całego olbrzymiego zapotrze-
ciei h a i  
F ir s ó w  :

Wnet po swem przybyciu do Warszawy bow rnia  i dlatego niewątpliwie bjrlzieaij 
p. Firsow przyjął  współpracownika ,,No- musieli nadwyżkę zapotrzebowania sprowa- 
wego Kur jera Polskiego1' któremu na zapy- |d>i(  z zagranicy — Afożlivre, że wówczas 
tanie o plan i zamiary działalności odpo-5 zwrócimy się do 'wytwórców polskich, jako
wiedział: najbliższych jak to zresztą uczyniliśmy i

— Nic zorjentowałcm się jeszcze dosta-; w zeszłym roku.  zakupując polskie wyroby 
tecznic w tutejszej syluaeji gospodarczej,  nie wl kiennicze. za trzy mil jony rubli
niogę więc podać całokształtu mych zainic- — Go przeważnie nabywa u nas ZSSR ?
"zeń. W każdym bądź razie pole do pr»<Hy -  Oprgc;. towarów, o których już mówi-
bezspornie jest olbrzymie. Obecnie właśnie liśnry* parafinę,  ołów. cynk... 
je-st możliwość dokonania większego żaku- — A nawzajem ?
pu węgla w7 Polsce. Toczą się w tej oliwili Przeważnie ryby  oraz p iodukty  rol-
pcrtraktacje z kopalniami dąbrowskiemu i nieze...
Śląskiem i O ile polska oferta będzie tan- — Czy “obró t  towarowy ZSSR ostatnio,
sza — bo muszę panu  powdedzieć, że jedno-! w z ra s ta '?
cześnie takież per traktacje prowradzi naszej — O, tak, i to dość znacznie. Wewnę- 
przedstawicielstwo handlowe W' Berlinie z j fr zny  obrót  towarowy w ciągu oslatniego 
kopalniami w7 zagłębiu R u h ry  — wówczas, roku wzrósł o 10 proc. Znacznit powiej

k"\ staiizować się w umyśle Scliw arzbarda. 
, aż wreszcie nadszedł moment  wykonania,  
j  Pobiegłam za nim ■ opisuje ten mo- 
u nen t  zabójca w swojej spowhwlzi11 — i za- 
j wołjitem na niego po ukraińsku.  Ud'  od
wrócił się zapytałem go. ,,Czy to ty jcsleś 

I PetJurą ?" Nie odpowiedział mi. . .Broń się 
kanal jo” ! -  krzyknąłem. Podniósł łaskę do 

} góry... Wtedy uałem ’clo niego cztery strzały... 
Przy7 keżdom strzale wolałem: ..Alasz za 
§'®roiSiy !“ Dopiero przy Cizwarfym strzale 
runął  na ziemię... fS M nadbieg l  policjant  od
dałem mu broń  i powiedziałem s]iokojnie: 
„Zabiłem mordercę.  Spełnij pan  swój obo
wiązek”.

WłćJdzc francuskie,  Btóle w7 tej sprawie 
prowadzą śledztwo wyrażają opinje. że zbro
dnia  Schwarzbarda,  była czynem typow7ogo 
fanatyka,  opanowanego upartą,  obłędną 
ideui.

szył się również obrót  z zagranicą,  któryniewątpliwie kupimy większą ilość 
polskiego. j ostatnio dochodził iuż do sumy 800 milj. rb.

2 czy  możemy sic spodziewać doko-'  Całkowity zaś bilans handlowy sięga dwu 
nania przez panów większych zakupów na-,  mii jardów rubli.
szych 7 yrobów włókienniczych w: roku bie-j - ■ A jaka jest pańśka  opili ja  o poisko- 
żącym V.

— Narazić trał-;-

głji. lecz 
P 0 ]U '0 S tU

me to jest 
nasze własne

cze pracują bardzo  intensywnie, osiąga jąc’ osiągnąć...

Zniesienie Kon

J{a marginesie.
Śmierć za śmierć.

—  Zabiłeś ty bratku, zabiję i ciebie. Ty m ordo 
w ałeś  nielegalnie i popełniłeś zbrodnię, ja cię zam or-  

j daję legajnie i zbrodni nie popełnię.
Taki jest mniej więcej sens wszystkich p raw  o 

karze śmierci, s tosow anej jeszcze w  wielu państw ach  
Europy i w  Ameryce.

Ameryka kró tko  rozpraw ia  się z  bandytyzmem 
i skry tobójs tw em . Ale gęste w yroki śmierci zbrodni-  
czośc; nie zmniejszają i iusbstanow ią  „przykłada od
s t rasza jącego" ,  o co rzekomo w  takim wymiarze sp ra 
wiedliwości idzie. Przeciwnie. S tatystyka w ykazuje  co
raz bardziej zw iększającą się iiosć p rzes tępstw  w A- 
meryce. K ara śmierci nie pom aga.

A!e p raw o  amerykańskie  chce być humanitarne. 
Chce m ord o w ać  szybciej, niż to  się działo, powiedzmy, 
za czasów  to r tu r  inkwizycyjnych.

I tak  w stanie Nevada skazańcy traceni są za 
pomocą gaza  cyjanowego. Daje to podobno  skutek 
szybszy niż inne sposoby egzekucji.  Skazaniec po 
pierwszeni zachłyśnięcia się pa rą  cyjanku potasu już 
w  dziesięć sekund traci przytomność, a w  kilkadzie
siąt sekund (po tem już nie żyje. W  pewnym stopniu 
uwalnia to  służbę więzienną od bliższego udziału w1

[ , , lega;nej zbrodni" ,  zmniejszając do minimum okres 
Ligi w dniu 9 czerwca z a  zniesieniem p rzygo tow ań . W  22 stanach jeszcze wieszają ,  jak z& 

ansową. j kontro!i wypowiadali sie Chamberlain,  Seta-i dawnych, dob rych  czasów, choć i w tej dziedzinie 
lad Ans-[łoja,  Paui-Boncour,  Benesz i inni. Rezolucja)  daie SK zauw ażyć niewątpliwy postęp techniczny. —

tracą za pomocą elektryczności.
jęta jednogłośnie. j Pjsma am erykańskie  donoszą, że przed kilku dnia-

GorzCj Szło premierowi węgiersk. Bethle-jmi zosta! otruty cyjankiem aw udziestoparole tn i Jukicz, 
nowi. A\ p;rawdzie komisarz Ligi dla Węgier  i górnik z  z aw odu , który zam o rdo w ał po pijanemu sw ą '  
Smith stwieirdziJ, ze budżet zoslał d o p ro w a - j narzeczoną, z k tórą  zaręczył się był, gdy dziewczyna 
(Izony u  o  rów nowagi . Betblen miał do zwab; mjgjia trzynaście lat. Po  trzech latach narzeczeńs tw a,  
czenia liczne przeszkody natury  politycznej.* w ciąga których Jukicz łożył na  jej utrzymanie, dz iew - 
Powazne zarzuty przeciw Węgrom p a d a ły ! czyna zakochała  się w  innym górn ika ,  a z nim z e r 

w ała .  Jukicz wypił z rozpaczy galon w ódki i w  staj
nie całkowitego zezwierzęcenia pod w pływ em  a lso h o -

j sowieckim traktacie han Iłowym ? 
nie otrzymałem jeszcze pole-] — Konieczność zawarcia takiego 

cenią w tej mierze... | ta tu uświadamiają sobie już dostatecznie
- C/.em to się tłumaczy ? Czyżby doko-; koła gospodarcze naszych krajów. Oczywi- 

nywano zakupów gdzieindziej 9 | śeie, ze Wpłynęłoby ło niezmiernie dodatnio
Owszem'kupujemy te wyroby i wLAn-j na ożywienie, naszych stosunków? handlo-

tjłówną przyczyną... | wych. które nawet w {przybliżeniu tue się- 
fabryki  włókienni-! gają jeszcze tych rozmiarów., jakie mogłyby

RadalLigi  nar.odów postanowiła podczas! dv 
ostatniej sesji znieść kontrole fiiia*»enWQ ! ko 
wykonywaną przez Ligę narodów n 
tr ją  i Węgrami.  Oba te państwa otrzymały w sprawie zniesienia kontroli  została przy
w ichwili katastrofy finansowej pożyczki z .................
ramien ia  Ligi narodów pod warunkami ,  któ
re  z t rudnością można było pogodzić z za
sadą suwerenności państwowej.  Przez trzy 
i pół roku w Austrji a prze z dwa lata na 
V egrzecb wykonywali ścisłą kontrolę ko
misarze Ligi Narodów, Obcinali budżety, 
redukowali wydatki , decydowali o [wszelkich 
podatkach -i inwestycjach. W  ten sposób 
finanse obu tych państw zostały d op row a
dzone do równowagi.

ze strony Jugoslawji i Czechosłowacji,  kto-! 
r e  wskazywały na  to że Węgry nie-chcą* 
uznać stanu rzeczy, ustalonego przez trak-Jiu 
tat w iYinncn. Pozafem memilą almcfsferę „hodował

. i

zam ordo w ał sw ą  ukochaną. Przedtem bardzo  cuuie 
ją sobie na żonę".

Austrja uzyskała zwolnienie od kurateli! naterenic Ligi narodów .stwarzała w sto-j Szał w skutek  opilstwa, czy zbrodnia  z prepie-
dość łatwo. Komisarz Ligi, dr. Zimmerinann] r u n k u  do YAegier afera -fałszerzy f r a n kó*w .! dytac,ą . Kto w ie ?  Kto może w iedzieć?  Analiza tego
wykaz a że dzieło sanacji. Austrji zostało v\̂  k lorą b wmieszany i r z ą d  węgierski. , w ypadku  i m otyw ów  czynu dała w  wyniku

Ni om ni 'j Rada Ligi narodów zi osia swą śmierci i „humanitarny" cyjanek potasu,
koi t rele nad Węgrami co nie wyklucza., że,?.  :::__

ze dzieło sanacji 
pomyślnie zakończone. Waluta została ustą- 
liilizowana. jaokrycie banknotów jest wystaw

karę

czaja.ce. budżet  zrównoważony,  a- wpływy ' o  ile okaże sie potrzeba,  Ligti narodów zno-j 
podatkowe wzrastaj;!. Na  posiudzemu Ha- wu zaopiekuje się WegYami.

Sprawa iwana Justh

Piśmienna spowiedź zabójcy atamasia Petlury.
Przebywający w7 Paryżu w .więzieniu za

bójca atamana Petlury,  Sahwarzbard spisał 
tam dokument który7 sam nazwał „spowie
dzią.1'. Władze francuskie pozwoliły7 na  opu- 
bbkowanie dokumentu w  {trasie.

Scbwarzbard pisze, że już jako siedem
nastoletni młodzieniec został aresztowany, 
zakuty w kajdany i więziony jako polityczny 
przestępca. W więzieniu przepędził dwa la
ta i odzyskał wolność dopiero dzięki m a 
nifestowi 1905 r. Wziął  wtedy7 [czynny udział 
w konspiracyjnym ruchu rewolucyjnym. Nie 
bawem musiał  chron ić  się ucieczką zagra
nicę. Przeby-wał przez pewien czas w- Aus- 
trji potem do wybuchu wojny europejskiej

Donoszą z Genewy, że Iwan Justh, sprawca na
padu na lir. Bethlena będzie odpowiadał przed sądem 
federalnym szwajcarskim (jest to najwyższy trybunał 

W Szwajcar ji. W 1’. 1 9 1 4  w s t ą p i ł  j a k o  ochot-] szwajcarski dla spraw niezwykłej wagi) i w  tum 
n i k  d o  a r m i i  f r a n c u s k i e j .  | wypadku grozi mu odpowiedzialność karna do 2 lat

O d  wczesnej młodości próbował s w y c h  więzienia, 
s i ł  v/ p o e z j i .  W r e s z c i e  w  r .  1 9 2 0  w y d a ł  jvw Rząd szwajcarski chce w  tjm wypadku postąpić
P
czy wistole11. Przedtem jeszcze w  latach 1918 
i 191( przebywal na Ukrainie Ujdzie

r y ż u  t o m  w ie r s z y  p t .  „A laT zen ia  i R z c - \ z  całą surow ością ,  gayż  doświadczenie poczynione z
k tórego  sąd  przy-

  __________    ,, 0 ____  ..        od kary, sp o w o d o -
, b y i  k i e r o w n i k i e m  l e g j o n u ,  k f ó r y j  w alo  dla Szwajcarji ba rd zo  po w ażn y  konf-ikt z Sow ie-  
a l k q  z b o l i a t e r a m i  p o g r a m o w ć a - j  tami, do tąd  nie zała tw iony. Szw ajcarja  stoi na s tano -

Conraaim, zabójcą W orow sk iego ,  
sięgłych w  sw oim  czasie uwolnił

pGnya w
u ? 1. Począwszy7 od r. 1920 pi'zesta-1 zaj 
mować się poezją, ])ow;róctł do swego za
w o d u  tj zegarmistrzostwa,  {lisa! jednak o lc iąc eg o  gościem rządu. W iadom ości podaw ane  
tym oMpesie artykuły (ło kilku żydo\\ skieb | prasę  o rzekomo popełnionej p rzez Jas tha defraudacji 
piom. G d y 7 w  końcu 1925 r. Pet!lira przy - :nie sp raw d za ją  się.
by-i d o  Paryża,  p lan  ..zemsty” zaczął j a s n o 1 — :::— i

i - lw isk u ,  że zamach Justha stanow i zn iew agę czynną sze
fa rzątfcmpaństwa z a ^ z y ja ź u io n e g o  ze Szwaicarją ,  bę -

przez
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Jtow my z dnia.
•.

Lwów, dnia 20 czerwca
N O W E  ŁAJDACTWA. W  pułku, gdzie w jednym 

dniu, przed miesiącem zginą! pułkownik i dwóch 
p o U f .c c ró w  r i s  odśw ieżono  atmosfery. Ma_ ile p a 
nujących stosunków  rozras ta  się uczucie k rzyw dy, 
żulu, pode jrzen ia  i łajdactwa.

K w aterm istrz  6 pułku konnych strzelców w 
Żółkwi mjr. D rozdowski,  rozpisał przetarg" na dosta 
wę s ia n a  i (s:om.y i mimo znajomości p rzep isó w  0—jjjjt) 
a r t .  21, 23 i 25 przeprowadzi!  nieuczciwie prze ta rg  
i w  ten sposób, że nie producenci ale napędzony  
oficer z  w ojska , Ciepiik, o raz  p ro w ian to w y  oficer 
Markiewicz, oficer czynnej służby, zostali d o s ta w 
cami.

Za W ito sa  tosamiuteńko robignlo' i —• krew  się 
polata. Nie p o p raw ią  się stosunki gospodarcze  w 
lwowskim korpusie ,  jak długo ta dziedzina spoczyw a w  
rękach pik. Huberta  Kazimierza.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w gimnazjum C. BrucL 
ków ny w e  L w ow ie  odbyt się w  dniach 11. i 12. 
czerw ca pod  przew odnic tw em  J, W . P ana  Radcy W ło 
dzimierza Lewickiego.

Egzamin z d a iy : Ackermann Antonina, Badówna 
Bela, B achsbaum ów na M arja ,  G enerówna Regina, Gri- 
k ó w n a  Lina, Hirtówna M arja  Luiza, L aćherów na Otta, 
M ajb e rg e rć w n a  M arja, P re issów na  Olga, R appów na 
Rachela, Ranchów na Margum, R osenblattów na Dora, 
R osenbla t tćw na Klara, W eissó w n a  Antonina. —  Żadmej 
uczenicy nie rep róbow ano .  546— 1

CUKIERNIA CZY FABRYKA TRUPÓW ? W e  Lwo 
w ie, iprzy ul. Akademickiej znajduje się „p ie rw szo
rzędna"  cukiernia p. Zalewskiego, bardzo  dobrze  zn a 
na w  lwowskim św iatku  hochsztaplerów  i szlifibru- 
ków.

Cukiernia ta nie tyle jest p ie rw szorzędną ,  i|e ceny 
w  niej panujące. Za c iapka ,  które wszędzie  kosztują 
p o  18 gr.  tutaj liczy się p o  30 gr., mata zaś porcja 
io aćw , która, w  innych cukierniach kosztuje 40 gr,, 
tutaj wynosi aż 1 zi. 10 gr,, czyli 300 proc. więcej, 
niż w szędzie .  Myliłby się jednak ktoś, ktoby sądził, 
że za lak  w yg ó ro w an e  ceny de katesy p. Z alew skie
g o  są lepsze, niż gdzieindziej.

Oto dnia 9. b. m. tow arzys tw o , składające się 
z kiiku osób w stąpiło  do p. Zalew skiego na lody. 
Po kiiku godzinach wszyscy zachorowali ,  w śród  sil
nych ob jaw ó w  zatrucia żo łądkow ego. Przybyły le
k a rz  s tw ie rdz i1, iż przyczyną tego zatrucia były lody 
p 1. Zalewskiego i oświadczy) przytem, iż judzie ci w 
kilka g o d z i ł  później byliby już bez ratun*ku.

Gdzież komisja sanitarna , jakoteż komisja do 
walki z  lichwą i ja roży zną?

DOLARY ptacii wczoraj Bank Polski 9.96 zł. 
W- w olnym obrocie płacono je 10.26 zł.

ZABÓJSTWO W  BRYGIDKACH. Na mocy w y ro 
ków  sądu w o jsk o w e g o  odbywali karę  w  Brygidkach 
przy ul. Kazimierzowskiej W asyl Bachor, z a są d z o 
ny na  ihb: i Andrzej Piechota na  8 miesięcy 'więzienia.

W czora j po  godzinie  3-ciej nad ranem, w  czasie 
gdy obaj sjitrobali ziemniaki w  kuchni więziennej,  w y 
nikła między nimi sprzeczka . Bachor, czynnie zn iew a
żony przez Piechotę pchną! sw ego  przeciwnika n o 
żem w  p ra w ą  pachwinę, -przyczem przeciął ma arterję.

Z raniony pom im o udzielenia mu pomocy zmari 
w  godzinę  później w skutek  upływu krwi.

Na miejscu zbrodni jawiła się komisja s ą d o w o -  
lekarska w  ceia p rzeprow adzen ia  ś ledztw a w  tej 
sprawie .

12 UKRAIŃCÓW PRZED SĄDEM. W y ro k  w  tej 
spraw ie  spodziew any jest dopiero  z końcem tego 
miesiąca lub też z  początkiem lipca.

W  ostatnich ow óch  dniacii najważniejsze były 
zeznania  W ojciecha Kąkolnika, zaw iadow cy  stacji ko 
lejowej w  Rachaniu, który agnosko w ał w  oskarżonym  
Dubaniewiczu m ordercę  poste runkow ego  Gromodki. W  
poniedziałek dalszy ciąg rozpraw y .

ZAMACH NA POCIĄG KOLEJOWY. Na stacji 
O tw ock znaleziono pod  pokładam i szyn kolejowych 
zakopane  4 granaty  ręczne zaopa trzone  w  zapalniki.

Istnieje przepuszczenie, że byt p lanowany zamach 
ńa jeden z p oc iągów  kurjerskich, przejeżdżających 
p rzez  Otwock.

ZŁE DZIECI POWODEM SAMOBÓJSTWA OJCA. 
58-Ietni Michał Gródecki, g o sp o d a rz  w  Dawidowie, 
w czo ra j  pow iesił  się w  lesie OO. Dominikanów. P o 
w odem  sam ob ó js tw a  były niesnaski rodzinne sp o w o 
d ow ane  niemoralnem życiem dzieci denata .

Tajeipica zbrodni w Jannezu została rozwiązana.
Policja s tanisławowska Ustaliła w' śletlz- 

hvio «żc s prawicą morders twa M  Jarem  czul 
im] Kazimierz Gliński. On to wystrzałem z 
browninga,  oddanym w tył głowy, zam or
dował swego kolegę Wiktora Kołka, poezcm 
zrabowawszy mu portfel z pieiiiądpmi 
zbiegi z Jaremeza  w kierunku Lwowa.

Ustalono następnie, że Gliński wraz z 
Kplkiem oraz w towarzystwie trzech innych 
kc'egó\Ł- Kazimierza Biaszczyika Mieczy
sława Madcrskiego i Łuc jana  Krzemińskie
go wtem a I się-- przed' kilku tygodniami do 
kasy kolejowej w Częstochowie. Skradzio-

NAPAD I POBICIE RYWALKI. W ład ys ław a  Ko- 
marnicka napadła  na podw órzu  realności przy ul. 
św. Zofji 1. 30 na Marję Kolców i ciężko ją pobiia 
po głowie porcelanowym garnuszkiem, umieszczonym 
w torbie płóciennej. Kolców wskutek odniesionych 
obrażeń  straciła przytomności Z aw ezw an y  lekarz P o 
g o tow ia  iat. udziejiit jej pierwszej pomocy. K om ar- 
nicka przesłuchiwana w  policji zeznała, że uczyniła 
to z zemsty, albowiem jej narzeczony porzuci! ją 
wskutek  plotek rozsiewanych przez Koiciównę.

S p raw a  ta znajdzie swój epilog w  sądzie.
KW ESTA DO W ŁASNE] KIESZENI. W y w ia d o w 

ca Pihis przytrzymai koto m agazynu ko le jowego R u- 
’ doifa Priissia, który będąc, bez ś ro dk ów  do życia 
j zbierał datki rzekom o na cele dobroczynne. Przy  p rzy -  
. t rzym anym  znaleziono 117 zl. pochodzących ze skła

dek, zeszyt z nazw iskam i of iarodaw ców , oraz  trzy 
j flaszki wódki,  które , ,kw estarz“ ów  otrzyma! w  skła

dzie w ódek  za Gródecką rogatką ,
iSpraw ę  tę policja p rzekazała  do sądu.
POŻAR SPOWODOWANY PRZEZ DZIECI. W  

Rzęśr.ie Ruskiej spionąl onegdaj dom M. Hajczaka, 
o raz s todoła  jego sąs iada  M. Picha. Szkoda wynosi 
3.500 zi. P ow o dem  pożaru  byia zab aw a  dzieci z -  
palkami.

DEZERTER Z POD OPIEKI RODZICIELSKI KJ. j
Matylda W a;en tynska  ,zam. przy ul. św. Kingi 1. 20, j 
doniosła policji, że w .  marcu b. r. zbiegł z domu i 
14-ietni syn donoszącej. Stanisław, uczeń II. kp gim
nazjalnej. Z dołano tylko stwierdzić, że uaał się on 
w  kierunku Janow a. W szelkie poszukiwania za  zbieg
łym pozostały  dotychczas bez rezultatu.

ROZPRUTA KASA W  ALTANIE OGRODOWEJ.
W  ogrodzie  przy ul. Dziaiyńskich p 8. w  czasie rozbie
rania starej altany znaleziono rozbitą kasę, w  której 
znaleziono 2 grosze . Z ap ew ne  jacyś w łamyw acze, po 
rozpruciu tej kasy  i izabraniu pieniędzy podrzucili ją 
w  tein ukryciu w  celu zatarcia ś ladów . Policja z a 
rządziła ś ledz tw o  w  tej sprawie.

NIEBEZPIECZNA ZABAWA. W  ogrodzie  obok 
paiacu Zamojskich przy ul. M ochnackiego 1. 17. u- 
rządzii sobie onegdaj po low anie na koty syn w sp o 
mnianego obszarn ika .  P odczas  dzikiej tej zabaw y 
kule oma] nie zraniły przechodzących ulicą dwóch 
tram w ajarzy .

Policja winna zarządz ić  ś ledztw o w  tej sprawie  
i pociągnąć do odpowiedzialności w innego.

ARFSZTPW ANIE NOŻOWNIKA. Józef Zaganiacz. 
zatrudniony w  b ro w arze  przy ul. Kieparowskiej, cięż
ko zranił nożem w  biodro sw eg o  kolegę Jana Golenia.

Poiicja a resz tow ała  Z., Gojenia zaś  Pogo tow ie  
rat. odstawiło do szpitala.

—  ZGUBIONY CWIKIER odebrać  można w  Ad
ministracji „Dziennika L udow ego" .

—  ZAKŁAD WYCH.-NAUKOWY Dr. ADELI 
KA8P-FUCHS0W EJ w e Lwow ie , Krasickich 18 a p rzyj
muje zgłoszenia do GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO I M Ę 
SKIEGO z oełnemi p raw am i szkół państw ow ych  oraz  
koedukacyjnej SZKOŁY POW SZECHNEJ codziennie od 
12— 1. E gzam m a w s tęp ne  Ćk>' I kl. girrui. żeriMę. i męsk. 
odbędą: się 22. i 28. czerwca, do klas II— VIII dnia 
28. czerwca. 536— 3 
— — B — —  tpiiBULi.li IW— i IU,H,łUi'JlLl MI1.1

no tu wówczas ponad 40.000 zł. Pieniądze 
te zWbral Kołek i uraz z Glińsjkitn zbiegł 
do Lwowa. Policja aresztował’ - na razie 
tylko K Blaszczyka, który w śladztwie 
przyznał  się do winy i  pod‘al szczegóły k ra 
dzieży Za Glińskim i jego kolegami roz
pisano listy gońcfce.

Kulczycką- Cliraszczcwską. któna bawi
ła w Jaremflzu z Kołkiem i Glińskim, w y
puściła policja na wolność,  albowiem nie 
byki ona wmreizana w  zbrodnię m orde r 
stw a.

gdyż iow. Łańcuta, G o:-, Gnyśków oraz  inni, zab ie ra
jąc głos, wytłumaczyli ludziom do czego dąży p. T o 
karsk i i jemu pocobni. Z ebrani przyłączyli się do n a 
szych tow arzyszy  i po odśpiewaniu „Czerwonego 
sz tandaru"  w  zw artem  szyku ruszyli na żebranie do
zorców  w Rynku, przyłączając się do k lasow ego 
Związku dozorców .

N AD ESŁAN E3 3
(Za tę  rubrykę R edakcja nie odpowiada).

JEDNOROCZNY KURS 
HANDLOWY ŻEŃSKI
M ie c z y s ła w a  C H R 1 S T O F A
Prof. P a ń stw o w ej S zk o ły  ek o n o m , h an d low ej

LW Ó W , W A Ł O W A  25 .

i n n i e U  od 26. czerwca do 2. lipca od 10-12 i od 4-5. 
W i l u Y  czesne z ł. 16 miesięcznie. Wszelkich wyja
śnień udziela Zarząd codziennie w godzinach porannych.

Dentysta Dr. Z. RENNER
p la c  Unji B rzesk iej 1. 1. 
L ecz en ie  lam p ą SoIlux.

Za legitymacją po cenach zniżonych.

ul, D ą b czań sk iej 9. (C ytadela) przyjm uje  
W P ISY  na r. 1 9 2 6 /7  do koń ca  czerw ca  w  go 
d z in ach  p rzed p ołu d n iow ych . 39-4 DYREKCJA

Ze Związku dozorców domowych.
W  niedzielę, dnia 13. czerwca, chadecja znow u 

p ró b o w a ła  na  terenie Domu katolickiego w skrzesić  
zmarły już chadecki Z w iązek  dozorców  domowych.

ym lazem  już podjął się roli o rgan iza to ra  i ODie- 
kuna p. Tokarski,  k tóry zostaf opuszczony przez 
Z w iązek  akcyzy miejskiej. To mu się jednak n ie  udaio,

Łańcuch prasowy.
Zbiórka na fundusz prasowy 

Dziennika Ludowego.
W e z w a n a  przez  T. W . Gierecką skiadam  5 zi. 

i w zyw am  do złożenia wszystkich ze S tan is ław ow a, 
którzy dotychczas nie złożyli wyznaczonej im kwoty, 

Fr. W iśn iow ska, S tanis ławów .

W ezw an y  przez tow . Dutkę skiadam  5 zi. i 
w zy w am  do złożenia odpowiednich k w o t tow . Kurz- 
weila Wiiheima, Pfefera O sk ara  i Silbera Adolfa.

Schneetoaum Józef,

J{omunibŁiu
X W pisu na kolonje w ypoczynkow e dla dzieci 

robotniczych urządzone staraniem Sekcji Kobiet PPS. 
przyjmuje tow. Górników na w  Księgarni Ludowej,  
ul. Szajnochy 2. przez cały dzień.

Dla dzieci rodziców bezrobotnych bezpłatnie, d|a 
pracujący cli 15— 30 źi.

X Z Syndykatu Dziennikarzy w e L w ow ie. W a l
ne Zgrom adzenie  członków odbędzie  się w  niedzie
lę dnia 20. b. ,tn. o godz. 11 -tej p rzedpol.  w  sali 
K asyna i Kola ii t.-ari.  W  razie braku kompletu o d 
będzie się drugie W alne  Z grom adzenie  o godz. 12-tej 
w południe. — Posiedzenie W ydzia łu  odbędzie się 
20. b. m. o godz. 10 przedpoi.
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Lisi marszałka Rataja do premiera Bartla
ja k o  w y n ik  akcji k ilku  k lu b ó w  sejm o w ych .

'V>ARSZAWA. 19. iczwwCta. — (tel. \vl . ) |s twcm narodu.
'Dziś marsaalek Ratuj wysiał list do p n  I Pismo marsza łka jest wynikiem akcji 
micra Bart la,  w którym podnosi  niewlaścig jiocljetej pzez szereg klubów sejmowych w 
wy stosunek rządu do sejmu, polegający na obronie autorytetu i powagi reprezentacj i
pomijaniu sejmu w sprawach najważniej
szych, na nieliczeniu się z przedstawieicl-

l iarodu i zasad par lamentaryzmu.

/tkejs rząau w sprawie obniżenia m%%\ł
.... czerwca. — (tel. wł.) węgla, w sprawie coinięcia zwyżki cen wę- 

\V związku z prowadzoną  przez rząd akcją ’gla o t g  proc. Z inicjatywy wydziału apro-
W A R SM W A . 19.

utrzymania gen na obecnym poziomie, w 
ministerstwie przemysłu i hantl iu toczą się 
rokowania z związkiem właścicieli kopalń

m m

wizacyjnego ministerstwa spraw wiewu, pro
wadzone są starania,  aby ceny cukru  i za
pałek niel wzrosły.

Przesilenie gabinetowe w e Francji.
PARYŻ 19. -czerwca. (A. W.) Dzienniki 

komunikują że Herrio t  liczył się z możnoś
cią skompletowania listy nowego gabinetu w 
ciągu d. 19 b m Odbył on szereg per t rak 
tacji z przywódcami stronnictw republikań
skich w sprawi* fuzji tych stronnictw i 
wspólnego skonstruowania planu f inanso
wego. Dia te, myśli pragnie on sobie zjednać 
‘prócz kartelu lewicy także i mniejsze stron
nictwa środka.  Z prawem natomiast skrzy
d łem /b loku  narodowego nie wdaWal się PR

rokowania.  Prasa lewicowa podjkreśla, że 
zadanie Herriota będzie łatwiejsze, gdyż 
zamyka się w granicach  ciaśniejszyeh i for 
mie ściślejszej. Sądzą jednak,  że przed po
niedziałkiem 21. b. m. nie nastąpi skomple
towanie listy nowego gabinetu1 Herriol 
prócz premierostwa zatrzyma sobie także 
tekę min. spr zagranicznych.  Tekę skar 
bu  obejmie najprawdopodobnie j  BokanoW- 
ski, długoletni referent somisji budżetowej.

Lichwiarska instytucja.
Niejednokrotnie pisal iśmy już o lich

wiarskim zakładzie zastawniczym ,.Mons 
Pius1 we Lwowie. , .Urząd“ ten pod pokry 
wką . .>obroczynności‘ i udzielania .,po- 
m o i y “ ludziom należy do liajpodlejszych 
lombardów, spekulujących tanim kosztem 
na największe zyski.

Oto wczora j zgłosił się do nas robotnik, 
który będąc w potrzebie zastawi! w urzę
dzie tym dnia 23. kwietnia b. r. zegarek za 
v>6 zl. Dotychczas za sam procent  zapłacił 
~-2~> zl. Ody robotnik ten chciał wczoraj 
odebrać zegarek i 'zwrócić podję tą należy 
tość 3(5 zl.. księża obliczyli, iż wanien jesz
cze dopłacić 12 zł. tytułem zniżki złotego 
za-czas  niespełna 3-eh miesięcy, tłumacząc 
się tem, iż kalkulacje swoje przeprowadza
ją tylko w dolarach.

Podczas gdy wartość zegarka wynosi 36 
zl sam procent  za trzy miesiące wynosi 17 
złotych '

To już jest istny rozbuj. Lombardem tym 
stanowiącym własność księży, powinny n a 
tychmiast za jąć  się władze

Cẑ  dotrzymają obietnicy?
Przemyśl naftowy, uwzględnia jąc słuszność apelu 

ministra hajidlu i p rzem ysłu  o niepodnoszenie cen o -  
św iaaczyl go to w o ść  obniżenia cen nafty i parafiny, 
które zostały podw yższone  dn. 7. czerwca.

Przem yśl iwęglowy po odbytej w  dn. 16. b. m. n a 
radzie z p. ministrem obieca! dać odpow iedź  w  ciągu 
2-ch dni. Dotyczy to cofnięcia podwyżki 17 i pół 
p rocent zaipowiedzianej przed tygodniem.

| Przem ysł meta 'ow y oświadczył go tow ość  niepod- 
' w yższan ia  cen; również huty górnośląskie reprezen to
w ane  p rzez  b. min. Kiedronia złożyły zapewnienie  go
towości zas tosow ania  się do apelu p. ministra.

Zamierzony jest jeszcze w pow yższej sp raw ie  sze 
reg n a rad  z innemi gałęziami przemysłu.

— i: : — "

0 połączenie telefoniczne z Moskwą.
W  sp raw ie  telefonicznego połączenia między W a r -  

s z ą w ą ,  a M o skw ą  toczą  się w dalszym ciągu p e r t r a k ta 
cje. Porozumienie między obu rządam i zostało  już o- 
Siągnięte. jedynie trudności techniczne s ta ją  dziś na 
p rzeszkodzie  szybkiemu otwarciu komunikacji.

Ze strony naszego  rządu  są one minimalne, gdyż 
posiadam y go to w ą  linję telefoniczną z W a rszaw y  do 
S to ipców  i do na tychm ias tow ego jej uruchomienia 
po trzebne  jest tylko postawienie  szeregu wzmacniaczy. 
Natomiasr rząd  ZSSR. jest w  położeniu żnacznie t rud -  
niejszen., gdyż musi podjąć budow ę takiej linji na prze
strzeni od S to ipców  do Smoleńska, co w  najlepszych 
Warunkach musi p o trw ać  kilka miesięcy, a koszty ta 
kiej budow y są  obliczane na  1 '2 miijona rubli zi.

M d  angielska i protest rosyjski.
M OSKW A, 19. czerwca. P rasa  ogłasza odezw ę 

prezydjutii rosyjskich Z w  zaw odow ych , zw racającą  
się do robotników  wszystkich krajów. Brzmi o n a :

„K onserw atyw ny rząd  angielski wysiał do rządu 
rosyjskiego notę  z p o w od u  poparc ia  strejkujących 
robotników angielskich jprzez pańs tw a  sowieckie. Ten 
postępek  jest zamachem na w olność  rosyjskich robo t
ników. Protestujemy pow ażnie  przeciwko temu i o- 
św iaoczam y, że nie pozwolimy sobie dyktować, czy 
rosyjskiemu rząd ow i wolno udzielać poparcia strej- 
knjącym robotnikom. Rząd angielski zd rad za  zupełną 
nieznajomość ducha ustroju sowieckiego. Sowieckie 
związki z a w o d o w e  ośw iadczają  kategorycznie, że po 
pierali i pop ierać  będą angielskich robotników , po
n iew aż ich sp raw a  jest naszą  sp r a w ą “ .

Na znak protestu przeciw nocie angielskiej w 
wielu miastach rosyjskich odbyły się demonstracje ro 
botnicze.
■ H H H B H H B H H M n H M i a  — M M W

Millerami zastępcą rędziny zamor
dowanego afamana Peflury. *

Dużą senzację w kołach politycznych 
wywołała wiadomość że zastępstwa rodziny 
zamordowanego Pet lu ry  i roli  oskarżyciela 
podjął  się b. prezydent  republiki ad w. Mil
lerami. Obrońcą Schwarzbardia będzie so
cjalista adw. Blum.-

BITW A Z PRZEMYTNIKAMI MORSKIMI.

ROAuVO. 19. czerwcu. (A. W.) Donoszą 
tu z Kłajpedy,  żc statek policji litewskiej 
,,Ochotnik" przyłapał oddawna poszukiwa
nych morsk.ch przemytnikowi rozporządza
jących dwoma statkami parowymi z łodzią 
motorową.  Między obu przeciwnikami 'wy
wiązała arę gwałtowna strzelanina, w której 
statek policyjny zwyciężył dzięki użyciu 
lekkich dział. . .Ochotnikowi1' udało się ■ li
chwy cić łódź motorową,  [Wioząca większy 
ładunek .spirytusu z Gdańgka. Broń i a m u 
nicję przemytnicy powrzucali tło morza.

Chciał mleć brata hrabią
Z Rzymu donoszą :
Papież  nadaj sw em u bratu, Hermor.o Rattiemu, 

k tórego córka wychodzi za mąż za markiza Percichet- 
tiego, dziedziczny tytuł hrabiowski.  Bratanica papie
ża wejdzie zatem w związki małżeńskie jako h ra 
bianka Ratti.

Od czasu Leona XIII. żaden z  papieży nie robi! 
z teg o  p raw a  użytku na korzyść  swej rodziny dla
tego, gdyż  i LJgfi i BendyKt pochodzili z rodu ary
stokratycznego.

PIASTOW E PROJEKTY ZMIANY KONSTYTUCJI 
I ORDYNACJI WYBORCZEJ.

WARSZAW V. 19. czerwcu. — (tel. wł.) 
Do w huki jemy się, że Piast wniesie we wto
rek projekt własny zmiany konstytucji oraz 
(oczywiście!) własny projekt  zmiany ordy
nacji wyborczej w duchu Chjeno- Piasta.

KONFERENCYJNA HERBATKA U PREMIERA.

W A RSZA W A, 19. czerwca. (Tel. wl.). W  ponie
działek o godz. 5-taj popol. odbęd 2i> się u prem iera 
Barda herbatka konferencyjna, z udziałem p rzed s ta 
wicieli wszystkich klubów sejmowych, na której om a
w iana będzie sp raw a  porozumienia odnośnie do p ro 
jektów rządu.

PROJEKT UTWORZENIA KONSULATU POLSKIEGO 
W  KAIRZE.

W A RSZA W A, 19. czerwca. (A. W.), w  etacie 
Min. spr .  zagraniczn., w  prow izorjnm budżetoweni 
na  III kw arta!  istnieie pozycja mająca na celu uru
chomienie polskiej placówki dyplomatycznej i konsu
latu w Kairze. S tw orzenie  takiej placówki jest koniecz
ne ze względu na potrzebę poparcia eksportu g o 
spodarczego  Polski na Bliższym W schodzie.

POSEŁ TURECKI NA AUDJENCJI U PREZYDENTA.

W A RSZA W A, 19. czerwca. (A. W ). Dnia 19. b. m. 
w  południe  poseł nadzw yczajny  i minis ter pełnomoc
ny Turcji p. Yachja Kemal-Bej złożyi P rezydentow i 
Rzplitej sw e  listu uwierzytelniające i przyjęty  by! na  
dłuższej audjencji na Zamku.

OTWARCIE W YSTAW Y WYNALAZKÓW.

W A RSZA W A, 19. czerwca. (A. W.). Dnia 19. btm 
orw arta  zostata  w  Colosseum w W arszaw ie  W ystaw a  
W yna lazk ów , W y s taw ę  o tw orzył imieniem Min. P rze 
myski i Handlu Dr. Doieżal.

—: II —
KIEDY PRZYBĘDZIE PROF. KEMAtERER.

W A RSZA W A , 19. czerwca. (A. W). Prot. Kem- 
m erer opuszcza Amerykę w raz  z gronem eksper tów  
dnia 22. b. m. P. Kemmerer p rzybyw a do W arszaw y  
z końcem czerwca Jub początkiem lupca.

WYBÓR PREZYDENTA M. KRAKOWA.

KRAKÓW, 19. czerw ca. (A. W.). Dnia 19. b. m. 
na  wieczornem posiedzeniu Rady Miejskiej w ybrany  
zostat prezydentem  Miasta inż. Karol Rolle. O trzy
mał on 80 gtosów. Sen. Aaeiman otrzyma! 21 gło
sów , radca W ito ld  Ostrowski 4 glosy.

KRWAWE DEMONSTRACJE NA LITWIE.

KOM.sO. 19. czerwca. (A. W . ) Jednocze
śnie z krwawemi ilcinonstracjami komuni- 
styczneini jakie zaszły w Kownie, podobne 
zaburzenia nastąpiły również w Poniewie- 
żu, Szawlach, Marjampoiu,  O linie i inpyeh 
miejscowościcah. Kilkakrotnie przyszło do 
starć między komunistami i socjalistami

..Lietuos żinjos" winę tych zajść przypi
suje zarówno t. zw. faszystom litewskim jak  
i komunistom, którzy ma ją  wspólny cel 
podważenia ustroju par lamentarno-  •demo
kratycznego. Obie strony wzmogły swą ak 
cję z cb.wilą ustąpienia dawnego rządu.

Sptawg partyjne.
* P osiedzenie Sekcji Kobiet P. P. S.

w  poniedziałek dnia 21. b. m. o godz. 
w  lokagi przy ul, Sykstuskiej 21, II. p.

— st:—

odbędzie  się 
7-mej wiecz.

■ . I
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przegiw nacjip.
KrakowsEa Iidjda robotnicza PPS. na 

posiedzeniu \v dniu 17. czerwca uchwali ła 
następująicą rezolucję:

Rada robotnicza PPS. w Krakowie,  
wobec zamierzonej  nominacji  Darowskie-  
go wojewodą krakowskim, podnosi,  że 
p. Darowski, jako poseł polski w Mos
kwie, wykazał  zupełną nieudolność,  ja 
ko minister  pracy  łamał ośmiogodzinny 
dzień p racy  i musiał  ustąpić pod napo- 
r am  wszystkich partj i  robotniczych,  jako 
wojewoda łódzki w dniajch majowych

skompromitował się doszczętnie.
Nominacja jego jako nieprawnikn 

(jest bowiem buchal terem z zawodu) za
graża administracji województwa k rak o 
wskiego zupełną dezorganizacją.

Na wniosek posłów d ra  bobrowskiego 
i d ra  Murka rezolucję powyższą podano 
telegraficznie do wiadomości p. Prezyden
c i  Rzplitej Mościckiego, p pr .emiera Bart la  
oraz ministra spraw1 wewnętrznych p. Mło
dzianowskiego.

„Osbrrtheisfwa" ttrgflflśiu zagrafeaycli dla miast.
Kiedy p rzed  kilka miesiącami podniesiono na 

lwowskiej Radzie miejskiej konieczność zaciągnięcia 
pożyczki zagranicznej na roboty  miejskie, ostrożniejsi 
i rozważniejsi ostrzegali,  że pożyczki takie m ogą  być 
ba rdzo  niebezpieczne.

—  D latego?
—  Ano —  bo udzielający kredytu  chcą na tera 

zarobić nietylko z tytułu wysokich procentów  od p o 
życzonego kapitału, ale też przez  dos taw ę  dla tych 
m ias t  rozmaitych artykułów , zw iązanych z robotami 
miejskiemi.

Czy mieli rac ję?  Przyk ład  miast , k tóre  już ko
rzys ta ją  z dobrodzie js tw  kredytów  zagranicznych, —  
w skazyw ałby , że ostrożność  w każdym razie nie z a 
w adzi.

Zagraniczna firma „Ulien et Comp." p row adzi 
w  4 miastach roboty miejskie przy budow ie  hal ta r 
gowych, kanaiizac]i, rzeźni i t. p . Firma ta  posta 
now iła  maszyny i urządzenia  instalacyjne zamów ić z a 
granicą.

P rzeciwno sp row adzan iu  maszyn  i u rządzeń  z

zagranicy zapro tes tow ały  w ładze  miasta Lublina, k tó 
re siusznie domagały  się, aby w obec szalejącego bez
robocia w Polsce, linna Uilen dała zamów ienia  firmom 
kra jow ym , dzięki czemu będzie można zatrudnić  pe
w n ą  ilość pozostających bez pracy. Między innemi 
M agis tra t  Lublina domaga! się, by dano szereg  za
mówień firmie Zieleniewski w  K rak o w ie , 'k tó ra  ze  swej 
strony obiecała część robót w ykonać  w  fabrykach lu
belskich, co by dało p racę  600 ludziom w  samym L u 
blinie. Dociac najeży, że firmy k ra jow e zobow iązu ją  się 
dostarczyć  zamów ienia  nie drożej, a  n aw e t  taniej niż 
zagraniczne.

Mimo to zagraniczni kapitaliści z osławionej już 
z w yzysku  firmy Ulien —  nie licząc się z potrzebam i 
kraju, w  którym zarabiają  miljony —  chcą skierować 
zamówienia  zagranicę. Nędza polskiego robotnika, bzz-. 
robocie i potrzeby przemysłu polskiego zagranicznych 
kapitalistów nie w zrusza .

Szkoda wielka, że przy  zaw ieraniu  um ów  miasta, 
k tóre  zać ą g n ę ly  pożyczkę, nie poczyniły odpowiednich 
zastrzeżeń.

Ba wszystkich atsanizacji P, P. S.
w e Wschodniej Mafopolsce.
W  myśl odezw y w ydanej przez Centralny Komi

tet W y konaw czy  Polskiej Partji Socjalistycznej w z y 
w a m y  w szystkie  organizacje partyjne w e  W schodniej 
Maiopołsce c»o n a ie ż y t ia o  przygo tow an ia  dem ons tra 
cji w  dniu 27. czerwca b. r.

W  tym dniu odbyć się powinne w e wszystkich 
ośrodkach  naszego  ruchu robotniczego publiczne wiece 
ewentualnie z  (pochodami.

Niechaj pila i z w a r to ś ć  sze reg ów  robotniczych z a 
demonstru ją  naszą wolę — w oię  najszerszych mas —  
za rozw iązan iem  Sejmu i rozpisaniem nowych w y 
borów ' i za  ob roną  demokracji

Z apo trzebow an ie  
Sekretarjacie P. P. S.
II. P .

Za Prezydjnm Komitetu 
Jnljan S m u lk o w sk i  

przew.

re ferentów  należy zgłaszać w
w e L wow ie , ul. Sykstuska 21,/

O bw odow & go: 
Bronisław Skalak

sekt*.

Pud adrom p. inspenisra pracy I Pyreksi! Kas* Ghnryeli
we toowlc.

P. Mar ja  Oszlanyi w i. zakładu fotogr. 
„ F lo ra “ pl Marjacki 6—7 osoba niefachowa, 
na tomiast  znana  z wyzysku robotników i 
wielokrotnie podniesionego w dziennikami 
naciągania gości, pozwala sobie na  kawały.I 
którym raz nazawsze stanowczo trzeba k r e s 1 
położyć. * |

Otóż zatrudnia niejakiego Bern. Bluts-’ 
mana.  który pracuje od 7 ramo do 11 wie
czór, bardzo Ktzęsto i do 1-szej w nocy. 
Obiadowa przarFwa tego' pana  trwa półgo
dziny. P. Oszlanyi zmusza pod pres ją wy
rzucenia z nauki  prak tykanta  do pracowa
nia tak długo, jak  długo pracuje Bltits- 
inan,  odgrażając się, że gdy go wyrzuci, 
to żaden z pracodawców nie przyjmie go 
do dalszej nauki.

W cDccnych czasach kiedy szaleje ogól-

JCSil
ustawę

zamach stanu w Psrtugaiji.
LONDYN, 19. czerwca. W  Lizbonie przyszło do 

jnowego zamachu stanu. Generał Costa w kroczył na 
czele sw ych w ojsk  do stolicy i obsadzi! wszystkie 
gmachy publiczne, poczem w ezw ał p rezydenta  mi
n is trów  C abecadasa do ustąpienia. Cabecadas po n a 
radzie  z gabinetem  oświadczył g o tow ość  ustąpienia ce- 
iem uniknięcia rozlewu krwi.

Gen. Costa zawiesił nad  Lizboną stan wyjątkowy.-
nl1 -I..IH

Ofiary nauKi.
m Paryżu dokonał samobójstwa uiezna-

Darwina,  
stało książki

Blutsmanowi \wtlómaezyć,  że nawet 
m u  sic chce, to nie wolno mu łamać 
społeczną i zabierać chleba głodującym 
bezrobotnym.

Dyn*. -Kasy chorych podajemy do wia
domości. że p. Oszlanyi zajtrudniala na dnió
wkę za 4 zł od 2!) ma ja  do 17 lOzelrwieJi i 
mimo kilkakrotnych urgensów jednej z 
pracownic" odmówiła wpisania jerj do Kasy 
chorych,  a nawet z tego powodu jak i z 
powodu odmowy pracowania ponad 8 go- 
god/in odmówiła jej dalszej posady.  — Cały 
persona!, złożony z Blutsmana,  panny do 
przy jąć gość,i oraz 2 praktykantów'  nie jest'-w 
Ubezpieczony vi Kasieicborych.

ny hiozoi.; który przez 27 łat pracował nad  
dzieleni, majacem stwierdzić słuszność teorj i 

owiek ten głodował, kupując 
potrzebne mu do pracy.  Kiedy 

ziu dzieło jego było już gotowe, nie mógł 
znaleźć nakładcy,  by je wydać. Z tego po
wodu popełnił  samobójstwo,  pozostawiając 
list, w którym wyraża nadzieję, że teraz 
zwróci się uwagę na jego rękopis.

V\ tych dniach zmar ł  również wybitny 
egiptolog z uniwerystetu Baltimore,  Dr. Era- 
ber. który pracował dziesięć lat J iad dzie
łem, mającem wykazać senndkie pochodze
nie j ^ y k a  egipsOdego.

W nocy wybuchł w dom u jego 
pożar. Zbudziwszy się podczas pożaru,  po 
śpieszył do swojej bibljoteki, by wydobyć 
znajdujący się tam rękopis, pozostawiając 
żonie ratowanie dziecka. Ale żona wraz z 
dzieckiem spłonęła. E m bera  widziano jesz
cze na  dachu cisnącego do  piersi rękopis, 
nie zdołał już jednak uratować się,- zginął 

gruzach palącego się* domu.

Od Dyrekcji  Kasy chorych,  spodziewa
nie że p. Oszlanyi otrzyma doraźną ka- 

się jej raz na zawsze
m
rę. aby odechciało się jej raz na zawsze Ja 

ne bezrobocie^, pani  ta prowokuje  robo tn i - Im ać  ustawę społeczną, 
ków łamaniem ustaw społecznych. P. Ins-j Trzeba raz zaznaczyć, ze i takie indy 
pektoi pracy  musi tu stanowczo wikroczyćj w,dna muszą  się zastosować, łlo praworząd 
i przeprowadzić w tej obskurnej  budzie \ ncści w państwie,  
tak potrzebną sanację moralną,  a temu p I —::: —

Sprawiedliwość amerykańska.
/Irir. Międzynar.). Niebawem m a  być wy

konany wyrok śmierci, który sądy Stanów. 
Zjednoczonych wydały w r. 1921 na dwóch 
robotników włoskich, Sacco i Vancett i‘e- 
go. Obaj zostali aresztowani w  r. 1920 pod 
zarzutem morderstwa,  które rzejkomo po
pełnili na 1'unkcjonarjuszu przedsiębiorstwa. 
gdzie byli zajoc' Uderzające jest, że areszto
wano ich w',chwili, igYly agitowali za zorga
nizowaniem protestu przeciw sądom an iel  
rykaukkim z powodu prześladowania pew
nego robo tnika włoskiego. Amerykańskie pi
s m a  podnoszą,  że obu aresztowano właści
wie za radykalną  działalność w ruchu r o 
botniczym że oskarżenie o mord  wnie
siono dopiero w ciągu śledztwa. Postępowa
nie sądowe nie było poprawne,  gdyż jako 
świadków/ dowodowych przesłuchano osoby 
podej rzanej  konduity,  z których niektóre 
nawet odwołał}'  potem swe zarzuty.

Zasądzony na dożyw otnie  w ięzie
nie z  w in y  kiepskiego tłumacza.

W kraju wszystkich niemożliwości,  jakim jest A- 
j meryka, dzika dośó sp ra w a  w yszła  na jaw  z  niejakim 

Moreljo. Tak się nazyw ał miody em igran t włoski, z a 
nim nazw isko  zmieniono ma na dożyw otn i num er w ię
zienny. Za co?  W łaściw ie za to, że nie umiał mówić 
po  angielsku. Zmobilizowano go tam podczas wojny. 
Na w iadom ość o tem żona jego popełniła sam obó j-  

j s tw o . Morel [o s tawiony przed sądem pod zarzutem 
] m o rde rs tw a ,  a nic nie rozumiejąc po angielsku i m y- 
' śląc, że sądzą  go  za niestawienie się w  urzędzie w o j-  
jsk o w y m , pow iedzia ł:  „żona moja zabiła się". Tiumacz 

, . j nie bardzo  biegły w  dialektach włoskich, p rze t łum a-
a m e i y k .  m i g e u j u s z  V. D e b s ,  ^y^jcztjł  t o :  „zabiłem sw o ją  żonę". W  ten sposób  M o

d n i  o d e z w ę ,  a o y  k l a s a  1 obo tiuc jzą  A llie i  yl-kij ,-ei |0 przyznał się do zbrodni i został skazany na
dożyw otn ie  więzienie w  przekonaniu sędziów  za żo -

zntw iordził wyrok,  rewizja proj0.esu na pjrrawf- 
nej drodze jest niemożliwa. Eakt, że obu 
skazanym* nie dowiedziono winy,- wywołał 
wśród klasy robotniczej w Amerjce  i we 
AYioszęjcb wielkie wzburzenie.  Przewódca so 
•cjalistów ameryk.  Eitgenjusz V. Debs, •

zapomocą masowyćh zgromaldźeń demo'n- 
strowała na  rzecz uniewinnienia niewiiuńc 
sKazanw.ch.

5  y n p r z e c i w  o j c Ł i .

Syn prem iera angielskiego 0]ivier Baldwin, który 
należy do lew ego  skrzydła Labour Party ,  na tle strajku 
górników  rozpoczął g w a łto w ną  kam panję polityczna 
'-przeciw rz ą d o w i  i swemu ojcu. Olivier Bajdwin w y 
głosił w Liverpoolu m ow ę polityczną, w której z a 
rzucił rządowa tendencje imperialistyczne, ojca zaś 
sw eg o  nazw ał niewolnikiem Banku Angieiskiegb; i a n 
gielskich kól f inansowych. Dajej oskarża ł on sw ego

, ojca, iż ten p rzez  sw o ją  politykę przyczyni! się do 
onieważ s ą d  najwyższy w (Massachusetts ' i rw an ia  stra jku i nędzy robotniczej. j

nobójs tw o, a w  przekonaniu w łasnem —  za dezercję
Dopiero później, nauczyw szy się po angielsku, 

zrozumiał, że stał się ofiarą omyłki sądow ej,  czy w ła 
ściwie omyłki —  tłumacza. W  tych dnipch po po
nowiłem rozpatrzeniu  sp raw y , w ypuszczono*  go na 
w olno ść  p o  ośmiu latach więzienia.

Ale w ładze  imigracyjne chcą go  deportow ać. Za 
co?  —  jak  to , za co ?  Siedział osiem iat w  krymi
nale za żonobó js tw o! —  Aie żony nie zabił! —  M oże 
i nie zabił, ale w  każdym razie osiem lat przesiedział 
w  więzieniu. T o  chyba w ysta rcza !  Tak to  rozm awiają  
ze so bą  logika z forrt/aiistyką urzędniczą. A ofiarą 
tej rozmów.'ki pada  niewinny w  gruncie rzeczy nie
szczęśliwy człowiek
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Boryslawska S p ó łd z ie ln i Spożywców.
Często spotykam y w  prasie  polskiej s p ra w o z d a 

nia o ruchu spółdzielczym zagranicą, kończące się 
omal z aw sze  stereo typow ym i zw ro tam i w estchnień: 
oby tak  u nas, niestety ' ni-e u n as ;  a aaiej u w a g ą :  
społeczności polskiej ca;eko jeszcze do tego  stanu itp.

Atając p rzed  sobą  sp raw ozdan ie  Powszechnej 
Spółdzielni S po żyw ców  w Borysławiu z p raw dziw ą  
przyjemnością stwierdzić publicznie należy możliwość 
dużego postępu i p opraw y  w  tych stosunkach u 
nas —  o ile tylko członkowie zaczną praktycznie 
sw ą  spółdzielnię popierać.

Spólczielnia Borysiawska za łożoną  została  przed 
wojną, w  r. 1910/11, a więc w czasach, gdy  o przy 
działach czy deputatach nikomu jeszcze nie śniło się.

S p raw ozdan ie  kończy się następującym apelem 
do kupujących, a więc przedewszysikieni do żon człon
ków  :

„Niech się Dhzej zainteresują Spółdzielnią. Spó ł
dzielczość jest terenem pracy dla kobiety, dla żony 
robotnika, bo ona p ro w ad z i  'gospodarkę dom ow ą. -  
Niech do nich przem ów ią  cyfry tu podane, jeżeli w
ciągu dwóch lat mogła Spółdzielnia przeszło 80.000
złotych zwrócić kupującym w postac i dopisanej do 
udziałów dywidendy orl zakupów , to  o wieleż w iększą  
mogłaby być ta dyw idenda, gdyby kupujących było 
d w a lub trzy razy więcej. Niech sobie zadad zą  trud 
p orów nać  książeczkę sklepową, z książeczką kupują
cej w p ryw atnym  sklepiku i porów nają  ceny. Niech 

Zrzeszeni robotnicy przemysłu naftow ego  poznać w ięc! każda z kobiet kupujących zao a  sobie trud przekonać
mogli w  okresie wojny sp raw ność  instytucji społecznej bodaj ,dwie sw oje sąsiadki o korzyści kupow ania  w
i jej wybitne usługi na  połu gospodarczem , gdyż spół
dzielnia ta  ap ro w izow ala  w ów czas  w iększą  połowę 
pracow ników  naftowych zagiębia boryslawskiago, da
jąc

Spółdzielni, a mamy nadzieję, że na przyszłość k orzy
ści ze Spółdzielni będą  jeszcze większe.

D orobek Spółdzielni jest dorobkiem wszystkich
d o w ó d  solidności i uczciwości w  swej p r a c y . ; kapujących w  niej

W  roku ub. p rzep ro w adzo no  częściowe przere jestro -  
w anie członków, /p o zb y w a ją c  się w ojennego  balastu 
członków cukrowych, czy deputa tow ych  — tak, że 

- rok  1926 rozpoczęty został z  liczbą 7.655 członków.
Liczba 7.655 jak na zagiębie robotnicze, jest nie

wielką - aie jest liczbą, o której św iadczą obroty 
sklepów, że są  to  cżioukowie „żyw i", czyniący n a 
p raw d ę  zakupy u  swej spółdzielni.

K apita ł udziałowy na ooczątku roku wynosi: zi.
o 38.006“ 18 zl. zw o 'a l

Tych kilka cyf>' i po rów nań  winny zając u w a 

gę robotników , spółdzielców, tak  często niesłusznie 
w yrzekających na sw e  spółdzielnie, którym oddały 
rzekomo „złote" udziały, kończąc też na tem sw ą  
rolę spółdzielcy. S p raw ozdan ie  Spółdzielni Bogusław
skiej winno byc im naocznym dow odem , że twórczą  
siią spółdzielni są tylko zakupy, czynione w . niej 
przez członków. Brak tych zakupów  i apatja  człon
ków raczej szkodzą  członkowi samemu, rujnując prócz 
tego  w łasną  organizację.

Dlatego robotnicy - spółdzielcy, jeżeli chcą by ich 
stow arzyszen ia  czyniły im pełnię świadczeń, muszą 
postawić sobie za dewizę życia:

Kupuję w szystko tylko w e własnej spółdziel
ni, a kupując, tw orzę podwaliny now ego  
ustroju gospodarczego i dobrobytu w łasne

go gosp oaarstw a dom ow ego.
Gdy to hasio zrozum ianem i w ykonanem  z o s ta 

nie — w zory spółdzielni angielskich rychło znajdą  u 
nas sw ych  miejscowych zastępców , a Spółdzielnia Bo
rys law ska będzie z pew nością  p ierwszą w ich s ze 
regu —  czego jej z całego serca życzymy.

M. Cli.

Bandyci, sokalscy terroryzują ludność.
K aryyctlaa obojętność po licji w Sokalu.

L w ow ski Z a rząd  ®Okr. Stronnictwa C h ło p sk ieg o ' S1? do nich z p ro śb ą :  „W eźcie panow ie  w  obronę
Sokal,  w  czerwcu s tów , a gdy jeden z przechodzących kolejarzy zwrócił

na dzień 13. bru. o godz. 12-tej wielki wiec3.123“ 13, w  ciągu roku powiększył s:ę 
p rz e -  w p ła ty  now ych  udziałów i dopisy zw rotów  od j chłopski do Sokala, na którym refe row ać  mieli posło- 
zaKiipó'1 w  1924 roku  w  końcu 1925 r. w y -  wie Jai1 Brgl i Jan Dębski. W  oznaczonej godzinie

• . ... zgromadzi! się na Rynku tłum, liczący przeszło 3000nosu zł. 4 l . i  2u o i. . ‘ , . o  ,
W  b ansie za rok obecny figuruje pozycja, re -  ś esob. Nagie a tos  ze zgrom adzonych  k rzykną ł:  „Bryl

z e rw a  na zw ro ty  od zakupów  zl. 36.659*25. K w ota  i Na ten okrzyk g rup a  ludzi złożona z kilku
w większej swojej części znow u zostanie dopisaną ] p oaganiaczy świń i różnych rzezimieszków, z braćmi 
de udziałów gdyż zw ro ty  od zakupów  czynionych J Kory&imi, znanymi w  tutejszym powiecie, uzbrojona 
przez członków beoa dopisane każdemu członkowi j w  »oże, palki, jaja, napełnione fioletowym gryzącym 
w miarę tego, za ile K u p i ł  w ciągu roku. W  ten spo- j Dynem, rzuciła się biegiem w kierunku ul. Lwowskiej.

n ' „ . „  -------- 1: u-.j. p 0 gw a rz y i głowie pew nego  p o rz ą -
a masz, ty, bol

szewiku !“ i 1. p
Napadnięty, ap tekarz  z Rawy Ruskiej, z trudem

ruare lego, za u t  u p i  w i-iąyu «« “
s to n ek ,  który w ciągu 1924 i 1925 r. kupow ał ^  b*c P° t w urzy 1 9*°wie

spółdzielni, będzie właścicielem przynajmniej 50-cio u b r a n k o  człowieka, w o ła jąc :  „a
sób  
w  spe
z lo tow ego  udziaiu, a członkowie, którzy kupują z a ^  
gotów kę, będą  mogli n ad w y żkę  ponad 50 z!, p o d ją ć ,
g o tó w k ą  j w y rw a ł  się z rąk bandytów  i uciekł biegiem w kie-

Z tych cyfr powinna klasa pracująca w yciągnąć  ™nku M agistra tu . Za uciekającym biegli dwaj bracia 
»  n«,,rB*nn naukę na nrzuszłośc. leżeli w cia-1 Koryccy, a dopadłszy g o  w bramie magistratu , z a -

;cać. B arbarzyńs tw u temu p rz y -
dla siebie p ow ażną  naukę na przyszłość1. Jeżeli w cią- , 
gu dw óch la t kupujący w  Spółdzielni zaoszczędzili S1? n a a  nlm
przeszło  8“' 000 złotuch, placac ceny nie wyższe, lecz Fj^iTwal się obojętnie  stojący obok m spek ia r  poheji
niższe iak w  p ry w atny m  handlu i maiąc to w a r  d o -  j miejskiej p. Zbijewski w  tow arzys tw ie  3 s trażników , 
b o r o w y ' t o  ileż mogłyby wynosić oszczędności, gdyby j Zam iast  s tanąć  w obronie napadnię tego, oświadczy! 
w klasie robotniczej było wieksze zrozumienie idei b a n d y to m : „Moglibyście się bic ,d z ie  indziej, a nie 
spółdzielczej i wszyscy członkowie kupowali t y l k o  ' ^  magistracie" . P rzechodząc  obok bramy tow . Kościuk 
w Spółdzielni. O i;e łatwiej byłoby, snecjalnie b ez ro -  i s ta ia l  'si? napadn ię tego  w y rw a ć  z rąk opraw ców , zaco
botnem u. p rze trw ać kryzys, gdyby zamiast 5 lub. 1 0 ,  cl pobili go po piecach i piersiach, rozdzierając na
złotuch mial na udziale tak, jak np. w Angiji kilkaset . 111111 nbiam e.

44 w ag .  
36 „
15 „
16 „
15 „

6 „

złotych.
Utargi w  r. 1925 w ykazują  p o w ażną  sumę zł. 

1,231.745, czyli wzrosły w  roku sp raw ozd aw czy m  z 
g ó rą  o 35 proc. Cyfra ta jest dostatecznie w ym ow ną,  
ieśii uwzględnimy 'w  tym czasie w zro s t  bezrobocia 
o raz  redukcje członków. O użyteczności tej Spółdzielni 
św iadczy też  w ym ow nie  ilościowy w y kaz  s p rzeda-  
nych to w a ró w ,  1 tak sp rzedan o :  

mąk. około
chleba
krup, ryżu itp. 
ziemniaków 
cukru
tłuszczy i wędlin

Ile przy zakupnie tych artykułów  zaoszczędzili 
■członkowie, kupując w  Spółdzielni taniej i lepiej —  
tego  nie m ów ią  żadne cyfry i również ująć tego cy
frami nie można. Jest to jednakże dalszy plus św iad 
czeń, jakie spółdzielnia czyni n a  rzecz swcich członków, 
nie rejestrując tego w  żadnej rubryce .k s iąg  —  a 
tylko w wdzięcznej pamięci zakupujących członków.

Koszty handlow e wynosiły zł. 95,988‘07, co w  
s tosunku  do ta rg ó w  s tanowi 7.8 Droc. W  stosunku  zas 
do roku ubiegłego zmniejszyły się one o 1/ 2 proc. 
Jest to  no rm a na dzisiejsze stosunki zupełnie nizka, a 
św iadczy ona też o energji i sp raw nośc i Z arządu .

Ujemną s tro ną  działalności, na  k tórą  użala się 
też i d rukow ane  sp raw o zdan ie  Spółdzielni, była p ró 
ba udzielania kredytu członkom. Rezultatem tego  byio 
nienormalne zadłużenie się rodzin robotniczych, nie
m ożność  w y rów n an ia  d ługów  w należytym terminie, 
a  w  skutkach konieczność sk a rg i  i kosz tów  s ą d o 
wych. P ostanow iono  też skończyć zupełnie z p ro w a 
dzeniem kredytów , jako objawem szkod 'iw ym  tak  dla 
Spółdzielni, jak i niemniej dla członków samych.

człowieka" —  usłyszał: „Stul pysk, co cię to o b 
chodzi !“

Po  chwili zjawił się komisarz pow iatow y P. P. 
z kiikoma posterunkow ymi, uzbrojonymi w  karabiny 
z nasadzonym i bagnetami, usuwając zg rom adzonych  
z Rynku. i

P o  skończonym pogrom ie na Rynku przystąpili 
tutejsi komendanci P. P. p. Hdamczuk i Solecki do 
p rzyw ódcy  zb irów  Koryckiego ze s tów am i: „Michasiu 
uspokój się, już po wiecu". A  Michaś, zadow olony, że 
spe>nił rzetelnie posłannictwo do la rodaw eów , poszedł 
do... na su tą  libację, gdzie wyczynił znów  aw an tu rę  
jak się patrzy ,  w aląc  sw eg o  roozica po gębie, za  co 
tenże Michasia zajechał krzesłem po głowie. Dopiero 
na interwencję przedstawicieli robotników pan s ta ro 
s ta  kazał k rew kiego  Michasia w raz  z  jego bratem 
przymknąć w  aresztach miejskich, gdzie  będzie mógt 
odpocząć po spełnionym czynie pro publico bono.

Obywatela powiatu sokaiskiego żąaa ją  od w ładz 
kompetentnych, by się tą  sp ra w ą  zajęty i winnych 
oo odpowiedzialności pociągnęły.

W ten sposób  poo okiem w ładz g raso w ała  g a r s t 
ka bandytów , teroryzując i Pijąc Bogu ducha winnych * 
obywateli a policja sokalska obojętnie patrzyła na te 
ekscesy.

Żądam y od w iaoz ś ledztw a i surow ych  kar na
Tej aw an tu rze  przypa tryw ało  się kilku polician- winnych.

siiirmisfrz w iołkw! wregism 
su/cje! gminy

Onegdaj udała się do burmistrza w Żół
kwi j). Turzańskiego idelegacja robotnicza, 
icdem interweniowania w sprawie bezrobo
cia. Gu in i bowiem zamiast dać pracę  miej
scowym ludziom przy kopaniu rowów wzy
wa do roboty ludzi pozamiejseowych prze- 
wnmiic ze wsi.

A eudoinj „ojciec" miasta próbował naj 
pierw uciec, a potem przyłapany na kuTyia- 
rzu dr.wai wykrętne i kłamliwe odpowiedzi.

Twierdził,  że do tych robót  potrzeba 
mu specjał!stówę że ludzie z miasta tych 
skomplikowanych robót  załatwiać nie po
trafi u.

d ry r  do cieplarni  miejskiej. Cie
plarnia ta służy do użytku p. burmistrza,  
p. Starosty i innych dygnitarzy.

1 aki sposób gospodarowania w mieście 
będziemy publicznie piętnować.

niewolnicy jeszcze istnieją na śmiecie
Ekspedycji B ernarda  udaio się, jak donosiły nie

daw no  pisma londyńskie, w  drodze  umów z dzikimi 
Radlinami, zamieszkującymi kresy północne Burmy —• 
znieść niewolnictwo w tym kraju i położyć kres re 
ligijnym praktykom, polegającym na sk iadania  bó
s tw o m  w ofierze ciaia i k rw i jeńców m ordow anych  
w  barbarzyńskim  obrzędzie, 

i W ięc istnieje jeszcze niewolnictwo na świecie 
w śród  ludów, stykających się nie p o  raz pierwszy

N: interpelację dlaczego Jgiuilia nie kon-jz białymi cywilizatorami? Tak, istnieje. T o w arz y s tw o  
tynuuje projekto\yanveh robót  publitCfmytJL PrzeciwniewolaiczS, istniejące przy Lidze N arod ów ,

asadzie starannie  zebranych niaterjalów,j a k  np. b u d j m k i i  magistrackiego * i i n .  p. obliczyło na ________       ,____
burmistrz okazał się gburem i opryskliwdb j że liczba puozi do tąd  żyjących w niewolnictwie w yno 
odsyłał delegację do mówców ze Lwowa, do si około trzech miljonów. Nawet w Chinach w edług  
,.icll‘ rządu itp. j autory ta tyw nych  zapew nień biskupa Canterbury kw i-

P a t  Turzański  czujce się zbyt pewnym na. j tnie jeszcze niewolnictwo. W  wieru miastach chińskich 
swojem staliosYisku i dlatego trzeba m u  bę dziewczyny są  sp rzedaw an e  na ta rgach  n a ró w n i z  by- 
dzie koniecznie przytrzoć trochę rogów. Jolem  i p tactwem domow em. Polow ania  na ludzi w 

W mieście bowiem panu je  olbrzymie bez- celach handlowych, nie ty lko d|a samej przyjemności 
robocie około -100 iltdzi) zwłaszKa wśród,  takich łow ów , Odbywają się jeszcze wedl j danych 
robotników budowlanych,  a p .  burmistrza!  zgrom adzonych  przez komisję Ligi N arodów  na  dzie- 
to ani ziębi, ani grzeje. | więtnastu różnych tery torjach  politycznych. Liga N a-

P a i  1  . zamiast zająć się ulżeniem losu rod ów  uw aża  za jedyo z głównych swycn 2 adań  walkę 
najbiedniejszym zajęty jest sprowadzaniem z tem barbarzyństw em .



„DZIENNIK LUDO\VY“ Nr. 143

f ' i  ?_ _  j „ s . „  { Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Dar p o ran ka"
S /£>l t l  S n  kotnedja Forzana  (premiera).

EEPER'r UflH TEATRU WIELKIEGO W F  LW OW IE.

-Niedziela o godz. 3.30 popoł. „Żołnierz Królowej 
M adag ask a ru" .  Cenu zniżone popołudniowe.

Niedzieia o godz. 7.30 wiecz. „Tosca". Gośc.
w ys tęp  Hanny W ałskiej i A dam a Didura.

Poniedzia  ek o godz. 7.30 w ilcz . „Papa się żem". 
Gośc1. w ystęp  Jerzego Leszczyńskiego.

W to re k  o godz. 7.30 wiecz. „Cyrulik Sewiiśki". 
Gośc. w ystęp  S tanis ława T arn aw sk iego  i debiut p.
Anieli Sziemińskiej.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:

Niedziela o gotlz. 3.30 popoł. „Kochanek od
serca". Gośc. w ystęp  Jerzego Leszczyńskiego.

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda" .
Gośc. w ystęp  Jerzego Leszczyńskiego.

Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Oriow". Gośc. 
w ys tęp  Heleny Miłowskiej.

W to re k  o go dz .  7.30 wiecz. „Papa się żeni".'  
Gośc. w ystęp  Jerzego Leszczyńskiego.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2).

Niedzieia o godz .  4-tej popoł. Przedstaw ien ie  dla 
młodzieży szkolnej t : a ' r u  iluzjonistycznego Ufenniego.

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. Pożegnalny występ, 
te a t ru  iluzjonistycznego Uferiniego.

W to re k  o godz. 7.30 wiecz. „Dar poranka" . 
Ś roda  o godz. 7.30 wiecz. „Dar poranka" .

Ceny zniżone na popołudniowe przedstaw ienie  
Uferiniego w T eatrze  Małym w niedzielę dadzą m oż
ność1 ujrzenia ta ch feno:nena'nych ekspereme.ntów naj
szerszej publiczności.

Prem iera  „Daru p o ran ka"  odbędzie  się w  ponie
działek w  T eatrze  Małym, Sztukę w yreżyserow ała  
bardzo  s tarannie  H. Bbinska-Czarnow ska a główne 
rołe spoczyw ają  w  rękach Łozińskiej i Baicerzaka. 
P o n ad to  w  przedstawieniu bierze udział niemal cały 
persona! Teatru  Małego.

W' przyszłym tygodniu  rozpoczyna gościnne w y -  
| stępy św ia to w e j sławy artysta  Moissi.

Po raz pierw szy w  Polsce opera „Pajace" na tle 
natury. Dziś ' w  niedzielę 20. czerwca o godz. 4—tej 
popoł. zespół opery lwowskiej odegra  na boisku 
Cytadeli operę Leoncawapa „Pajace" w  wykonaniu 
najlepszych sił artystycznych w ra z  z zwiększonemi 
chórami i orkiestrą. - Ceny miejsc od 1— 4 zł. 
Dla uniknięcia tłoku, kasy biletowe na boisku będą 
czynne już od godziny i - e j  po poiudniu. i

Otwarcie w y s ta w y  prec Sichulskiego', Hoffmana 
i grupy a r tys tów  W ie łk o rsh k ic h .W  niedzielę dnia 20. | 
b. rn. o tw arty  zosianie o igodz. 11 -tej w  południe w j  

1 Pałacu Sztuki na  Piacu T a rg ó w  W schodnich, D o- j

roczny Sa o.i Letni, Na w y s taw ę  tę sk ładać  się będą  
w ystaw y  zb io row e Viastimiia Hoffmana z K rakowa, 
„Plastyki" grapy ar tys tów  wielkopolskich, Kazimie
rza Sichulskiego, W y s ta w a  szkiców architektoniczno- 
dekoracyjnuch o raz  w y s taw a  ogólna, <"

X Odczyt L egionow y! Staraniem Zw . Leg. Pol.  
Okr. L w ów , w yg łoszą  o d . ob. poseł pułk. Bogusław 
Alieciziński i redak to r  W ojciech Stpiczyński z W a r 
szaw y odczyt p. i. P rze w ró t  majowy. Odczyt o d 
będzie się w  poniedziałek dnia 21. bm. o godzinie 
7-mej w ieczór w  sali Ratuszowej.  Najliczniejsza obec
ność członków Z w . Leg. Pol. i Zw . Strzel, konieczna. 
Goście i sympatycy mile widziani. Bilety wcześniej 
do nabyciu w  Sekretarjacie  Z w . Leg. Poi. w  lokalu 
w łasnym  przy ul. Piekarskiej 53 od go dz .  6 — 9 
wieczór, zaś  w  dniu odczytu u wejścia na salę o d  
godż. 5 popołudniu. —  Ceny miejsc: Miejsca sie
dzące 2 zł. Miejsca stojące 1 zi . Miejsca na galerji 
50 gr.

ruchu zawodowego.
§ W ydzia ł  W y konaw czy  Rofc. Rady Z aw . o d 

będzie posiedzenie w  poniedziałek dnia 21. b. m. o* 
gociz. 7-mej wiecz. w  lokam Rady Z aw . przy ul. 
Ossolińskich 10. — Punktualna  obecność  konieczna,

K. żelaszkieW icz, przew .

——— -  - -  .v
S S a  «d*:s2. mii®. 1 lipaUewy swysic a* »»festete 
ą £i, - - - m  N»desl*Ke Zł. -—'38, w tekAei« ZŁ

DŁUGOLETNI solicytator adwokacko-notarjalny, zdolny 
maszynista, rutynowany tabularzysta, spadkowiec ro- 

szukuje natychmiast posady. — Aleksander Stefaniuk, i)e- 
latyn. 516—10

jauiwrj N 1-ej sir. ZI. —*70 Drobne ogl. ca słowo ZI. —"i# |
““  ■ feiESj Komunikaty ZI. —’48, zamiejscowe o 26*/»

I fc—«»»»». i . n i - 11 i II i i —— .nin. . ni3̂

MEBLE NB NBTf! od 5 zł.
po cenach gotówkowych sprzedajemy KAŻ
DEMU BEZ POJRĘKI także na prowincji

„ F A M E T A “  4.;i
W YTW ÓRNIA MEBLI TAPICEROWANYCH 

LW ÓW , B R A JE R O W SK R  3 .  W podwórzu. Telefon 31-69.

Specjalista chorób płuc, serca I żołądka 529— 1

Dr Feliks HAHfi Lwów’u r * n s p ł n s a  ul. G ródecka 4 6
Prześwietlanie Roentgenem, Tei. 8 34

SPEC1AU8TA CHOflOB WENERYCZNYCH I SKGBHYCH
L sefcundarjusz szpitala wipd.

Ti i .  a1! L a s s u  i iv ®sk., ord. s - ic ,  12- 1.
3 —ii, w niedzielę od 8—1, L w ów , A s n y k a  1, (rói ul.
Pańskiej). Telefon Nr. Ć8—01.- 529—1

WAŻNIE DLA PROW INCJI!
Na żądanie wysyłamy bezpłatnie nasz cennik iiuslro- 

wany najnowszych konstrukcji rowerów, maszyn do szycia, 
gramofonów, eufonów, patefonów, płyt i wielu innych za
granic. nych artykułów!!! B ardzo d u ż o  now ości!!!  
Ceny konkurencyjne — fabryczne. Towar wysyłamy koleją 
lub poczłą, odpo *iedzialnvn klijentom na bardzo dogod
nych warunkach ratalnych. Adresować do składu M. Okćń, 
Warszawa, ul. Zielna 11. Telefon 121-66.

Uwaga: Zamieniamy Btare płyty gramofonowe na nowe 
(ostatnie nowości) za każde 3 stare w ysyłany 1 nową. 
Zwracamy uwagę, że firma nasza jest przedwojenna, egzy
stująca od 1900 roku. Przedstawiciele pożądani we wszyst
kich miejscowościach Rzeczypospolitej. &39—3

CZKOŁA POWSZECHNA im . Dra NIEMCA, S zk ó ł-  
®  k a  froeb !. Pełczyńska 28 (od Łazarza i Supińskiego). 
Wpisy od 12—2 i 4—ń 534_

K O N K U R S .
Okręgowy Związek Kas Chorych w Łodzi
rozpisuje niniejszem — zgodnie z uchwałą Zarządu 

z dnia 16 go czerwca 1926 roku

K O N K U R S
na stanow isko naczelnego lekarza Związku.

WARUNKI KONKURSU:
1) Obywatelstwo polskie.
2) Najmniej 10 letnia praktyka, w czem mini

mum 5 lat praktyki szpitalnej.
Warunki pracy i płacy do omówienia.
Oferty wnosić należy do dnia 30. czerwca r. b. 

na adres: Okręgowy Związek Kas Chorych w Łodzi, 
ul. Pomorska Nr. 18. “

Dyrektor: Przewodniczący:
(—) Dr. Edm. W eissb erg . (—) J. D a n ie lew icz .
Łódź, dnia 18. czerwca 1926 roku. 547— 1

O głoszen ie.
Pow iatow a Kasa Chorych w Starym Samborze

podaje do wiadomości interesowanych, że

W yb o ry  4 5  d e le g a tó w  i ty lu ż  z a 
stępców , do  Rady P o w ia to w e j K asy  

Chorych w  S ta ry m  S a m b o rze ,
odbędą się dnia 12 -g o  września I926 r.

Głosowanie będzie trwało od godz. 8 do godz. 20 
w następujących lokalach:
1) W biurze Pow. Kasy chorych w Starym Samborze,
2) „ „ Urzędu Gminnego w Starej Soli,
3) ,, ,, Urzędu Gminnego w Chyrowie.

Spisy wyborców będą wyłożone do wglądu w go
dzinach urzędowych w wyżej wymienionych loka
lach w dniach od 3-go lipca do 12-go lipca 1926 
włącznie, w  którym to czasie przysługuje prawo wno
szenia reklamacji co do wpisu lub wykreślenia ze 
spisu czy to reklamującego, czy innej osoLy ze swo
jej grupy.

Listy kandydatów winny być przedłożone korni 
sarzowi rząd. najpóźniej do dnia 21- go sierpnia 1926. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia wyborcze. 
Siary Sambor, dnia £0 czerwca 1926.

541—1
Komisarz rządowy: 

T. STRONER, m. p.

P A M I Ę T N I K I
Ignacego D a szyń sk ie g o  

p o leca
K S I Ę G A R N I A  L U D O W A

L w ó w , ul, S za jn o ch y 2.

Z A L E T Y  i fi A D Y !
Ś w iatow ej 

s ław y  psy- 
cho - grafolog 
S Z Y L L E R  
S Z K O L N IK  
opow ie Ci, 
k im  je s te ś , 
kim  być m o
żesz? N ade- 
ślij c h a ra 
k te r p ism a 
s w ó j ,  l u b
z a i n t e r e s o -  ___
w anej osoby, 
z a k o m u n i k u j  :
im ię , rok, m ies iąc  u rodzen ia. O trzy
m asz  szczegółow ą ana lizę  ch a ra k te ru  
ok reś len ie  za le t, w ad , zdolności, p rze 
znaczenie. A nalizę  w ysy ła  się po o trzy
m an iu  3 z ło tych  (m ożna zn a czk a 
m i pocz tow ym i). O sobiście p rzy jm uje 
od 12—7. P ro to k o ty , odezw y, podzię
k ow an ia  najw y b itn ie jszy ch  osób s to 
licy . W a rsz a w a , P sycho  - Grafolog 
S Z Y LLE R -SZ K O LN IK , P ięk n a  25-9.

428  — 10

IGNACY DASZYŃSKI

S E J M  -  R Z A D  -  K R Ó L  
-  D Y K T A T O R  -

p o l e c a  :

UWAGI NA CZASIE  

C E N A  1  z ł. 6 0  gr. p o le c a  t

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lwów, u l. Szajnochy 1. 2.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

CIEŚLA poszukuje pracy. Ciosanie drzewa budulcowego ^REDUKOWANY maszynista od maszyn parowych poszu- 
oraz toporowanie. Zgłoszenia do Administracji Dzień. »  kuje jakiegokolwiek zajęcia.— Zgłoszenia pod »Masiv-SZ0FER- ŚLUSARZ z kilkuletnią praktyką przy motorach 

i autach osobowych i ciężarowych poszukuje posady. 
Adres: Bolesław Cieślik, Nadworna, ul. Kotlarewskiego 335.

toporowa 
Lud. pod »I. H.«

kuje jakiegokolwiek zajęcia, 
nista* do Administracji.

Zastępca naczeln. red. odpo w. BR.ONISł’ &W SK.ALA.lv. — Druk. Dud. Sp. T. .Wyd., Lwów. ul. L. Sapiehy 77 — Telef. 496.


